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Cena egzemplarza 
w miejscu 

i na prowincji

Si

P R E N U  M E K A T A :
miesięcznie

w e Lwow ie bez d o s t a w y ........................................................ 440 — Mk.
w e Lwow ie z d o s t a w ą ............................................................  500 — Mk.
z  przesyłką pocztow ą w P o l s c e ............................................  500-— Mk.
z przesyłką pocztow ą w innych p ań stw ach ........................  650 — Mk.

W szystkie ogłoszenia przyjmuje Administracja Ciaze.7 L w ow ­
skiej", Lwów, ulica Podw ale 3, w godzi rud: od 8 — 2 i 5 —7 1 biuro 
S. Sokołowski i Ska ulica Jagiellońska 7.

Przesilenie.
Nfc nie zapow iadało  b u rzy , której ofiarą pad ł 

G abinet. P rzeciw nie  zdaw ało  się po konferencji 
Sienueńskie-j, iż R ząd  P onikow skiego ukrzepil się 
znacznie i bez obaw y spoglądać m oże w  najbliż­
szą p rzyszłość.

Z rodzony w  Genui tra k ta t Rapallo, dziecię 
ńllegitimi thori, ow oc „wolnej m iłości1' nietniecko- 
r°syjskiei, w yszcze rza jący  zęby  i p azu ry  p rze- 

w szystk ie  ni w  stronę Polski, zd aw ał sic naw o­
ływ ać raczej 'do sku-pienia w szystk ich  sił p rzy  
l ą d z i e ,  niż do przesilenia gabinetow ego.

S 'ą d  w niosek, że chyba m usiały  być  w  grze 
bardzo  'w ażne m o tyw y , jeśli mimo to w szystko , 
nie udało się zaipobiedz dymisji G abinetu. N iew ąt­
pliwie u obu czynników  najw yższych  w  P aństw ie , 
Po stronie B elw ederu  i po stronie R ządu b y ło  
ehyba usilne pragnienie, załatw ien ia konfliktu w 
sposób ugodow y- A jednak... nie udało  się!

T ylko w ysok ie  po obu stronach  poczucóe od­
powiedzialności, ty lko  szczera  tro ska  o dobro 
spraw y, m ogły  doprow adzić do tego, że z jednej 

,s trony  Naczelnik P ań stw a  zachw iał się w  prz<ł* 
.św iadczeniu o trafności m etod1 R ządu, z drugiej 
zaś s trony  G abinet z łożył brzem ię odpowiedziaii- 

1 ilości.
, Także w y b ó r m om entu, acz  w szystko  zdaje 
się p rzeciw  niem u przem aw iać, nie b y ł zapew ne 
P rzypadkow y. M usiano zdać  sobie sp raw ę, że do 
takiego przesilenia p rzy jść  będzie m usiało i że 
w obec dartych w arunków , tem  mniei w łaśn ie  w y ­
rządzi ono szkody, im prędżej w ęze ł gordyjski 
zostanie p rzecięty . W  nieporozum ieniu istniało 
Porozum ienie i to  uspakajać nas powinno, to  p o ­
w inno d aw ać  nam  otuchę, że w strząśn ien ie  choć 
bolesne i groźne, w  w yniku okaże się. zbaw ien­
ie m .

Ani istota, ani p rzebieg przesilenia, nie są  do­
kładnie znane. O ficjalne kom unikaty  podały  le­
dwie schem atyczny  ich zarys. P ozaten i k rążą  je­
dynie „w ersie".

T ak t przyjęcia dymisji gabinetu p rzez N aczel­
nika P a ń s tw a  różnorodnie kom entow any przez 
Prasę polską, dowodzi, zdaniem naszem , pow agi 
Położenia m iędzy na rodow ego i konieczności 0 - 
trząśrrieeia się- z pacyfistycznych  snów .

Nad sp raw ą dymisji podniósł się oczyw iście 
p lo tkarski gw ar. D om ysły  z początku poszły  
głów nie w  kierunku osobistego za ta rg u : posypały  
się uszczypliw e lekcje o konieczności panow aniu 
nad nerw am i, o zbytniej krew kości, neurastenii 
i t. p.

Jednakże naw et na szpaltach dzienników  
najbardziej n ieprzyjaznych B elw ederow i znala­
zły się uw agi głębiej w n ikające  w  isto tę  konfirktu 
i niezupełnie p rzyznające słuszność dy m isjo m - 
wanenwi Rządowi- „S ta rły  się ze  sobą — pisze 
„G azeta  W arszew sk a"  — zbytnie czarnow idz­
tw o  p. N aczelnika P ań stw a  w  sp raw ach  stosun­
ku do Niemiec i Rosji ze zbytnim  optym izm em  
R ady M inistrów  w  tej spraw ie.

Chodzi tu zatem  o dw a rodzaje p rzesad y : je­
dna w ypfyw a z nieiiternperow auei k rew kości p. 
Naczelnika P ań stw a , druga bierze początek  z 
kom prom isow ej i zb y t miękkiej linii R ządu w  po­
lityce zagranicznej".

Nie w iem y, jak uniknąłby au to r tych słów  
■ tej dw ustronnej p rzesady , gdyby mu przyszło  u­

jąć w  ręce  s te r polityki P ań stw a , natom iast rozu­
miemy, że u p a try w ać  w  postąpieniu N aczelnika 
P ań stw a  czarnow idztw o z krew kości zrodzone 
(dziw na fłljacja) m iałby  p raw o  w ów czas, g d yby  
leżały  przed  nim czarno na  białetn te inform acje, 
k tó rych  zazw ycza j nie udziela się prasie. Zamieś z 
czone w  tym że num erze naszego  pisma c y ta ty  z 
a rtyku łu  gem M ichaelisa w yjaśniają bardzo wiele.

„M uzyką p rzyszłości nazyw a dośw iadczony  
genera ł niebezpieczeństw o niemieckie, ale zupeł­
nie praw dopodobnym  w ydaje mu się w  tym  roku 
jeszcze a tak  na  Polskę ze strony  Rosji. W skazuje  
też na najskuteczniejszą przeciw  zagonom  Ru- 
diennego broń i ośw iadcza, iże p rzy  obecnym  bu­
dżecie M inisterstw o w ojny, o roaw oju  tej broni t 
doprow adzeniu jej do koniecznej siły  m yśleć nte 
sposób.

Jeżeli w ięc konflikt m iał za tło te konieczno­
ści w ojskow e, k tó rych  niezaspokojenie grozić m o­
że najfpoważniejszem niebezpieczeństw em  P a ń ­
stw u. ted y  dobrze się. stało , iże naw et za  cenę nie­
pożądanego z innych w zględów  w strząśnicnia, 
n iebezpieczeństw o to usunięte zostanie.

Z rozum iałą jest niechęć M inistra skarbu  do 
pow ażnych w y d atk ó w  w chwili, gdy zaiedw o 
podleczyć zdoła? finansow e niedom agania R zecz­
pospolitej. ale obow iązkiem  jes t G łow y P ań stw a  
grożące n iebezpieczeństw a p rzew id y w ać  i kosz­
tem najw yższych  ofiar zapobiegać zw aleniu się 
ich na Polskę.

M ów uiyż otw arcie...
Nie czas będzie asygnow ać w iększe czy 

m niejsze sum y na w ydatk i w ojskow e w tedy , gdy 
konnica Budionnego będzie pod L w ow em , Lubli­
nem i Siedlcami.

W ów czas zarzuciłoby sic Naczelnikow i P a ń ­
stw a brak p rzew idyw ania, .,

Sejmu czteroletniego hasłem  było : Skarb  1
W ojsko!

N ow ego pokolenia n aw et najlepsi ludzie tro sz ­
cz;; się jeno o zapełnienie skarbu.

W szystk ie  oszczędności od roku przeszło  ro­
bi sic kosztem  annji.

C zy tę politykę kon tynuow ać m ożna po tra k ­
tacie w  Rapallo. po rew elacjach najpow ażniejszych 
organów  p ra sy  angielskiej i francuskiej?

W  interesie pokoju, w łaśnie w  interesie po­
koju należy się jaknailepicj p rzygo tow ać do 
w ojny.

Nie chcem y bynajm niej zapoznaw ać rze te l­
nych zasług schodzącego z w idowni Rządu. W  
konflikcie ostatnim  jednak, k tórego  sens coraz 
bardziej jasnym  sic staje opinii publicznej, sądzi­
my, iż w iększość jej stanie po stronie racji stanu 
N aczelnika P ań stw a  i „czarnow idztw o" ow o za 
zasługę w obec  O jczyzny  mu poczyta.

W arszaw a. (AW .). „K urjer" donosi, że w ięk­
szość stronnictw  sejm ow ych opowie się p raw do­
podobnie za Ponikow skim . O m ożliwości pow ie­
rzenia misji S ikorskiem u niema m ow y. Nic jest 
jednak w ykluezonem , że w  ostatniej chwili w y ło ­
nią się nowe k an d ydatu ry , W  ciągu środow ych 
obrad konw entu seniorów  w iększość stronnictw  
ośw iadczyła się za w nioskiem  złożenia Sejm owi 
p rzez Ponikow skiego w yjaśnień w  spraw ie prze 
silenia.

W arszaw a. (AW.). N;t w ieść o k ry zy sie  ga­
binetow ym  przybyli do W arszaw y  przew ażnie

Wiko leaderzy  klubów  sejm ow ych. P rzy b y li Ciłą- 
biński i C zerm ew ski. D otąd nieobecni: D ubauo- 
wścz, Skulski i W itos, k tórego zastępują R ataj 
D abski i Anusz.

W arszawa, (AW.). „K urjer" zam ieszcza w y ­
w iad  z osobą należąca do nabłiźszego otoczenia 
Naczelnika P ań stw a , k tó ra  w  następujący sposób 
cśw ietla  obecne przesilenie gabinetow e. Geneza 
przesilenia jest p rzypadkow a. Naczelnik P aństw a , 
k tó ry  dotychczas niewiele ingerow ał w  spraw ach  
politycznych, dopiero obecnie w  zw iązku z w y n i­
kam i konferencji genueńskiej zaznaczył ak tyw u 
sw e stanow isko. Jest 0 1 1  zdania, że sy tuacja  \v j - 
tw orzona p rzez tra k ta t w  Rapallo w ym aga  ze 
s tro n y  Rządu polskiego w yjątkow ej czujności, 
oraz zapew nienia mu au to ry te tu . N ieporządki na 
kresach, oraz p e rsp ek ty w y  w yborcze  w y tw a r ia -  
ją rów nież pew ne trudności. W obec :ego N aczel­
nik P ań stw a  nie m ógł w ziąć  na siebie odpow ie­
dzialności za sp raw ność  obecnej polityki zew nętrz  
tiej i w ew nętrznej i w obec tego udzielił ' votup­
nie ufności obecnem u rządow i. Inform ator ..Kurie­
ra"  stw ierdza, że m inistrow ie w yszli w czoraj z 
n arad y  w  B elw ederze zadow oleni i ośw iadcza, że 
o ile Naczelnik P ań s tw a  w p ły w ać  będzie na .1- 
ksz tał to w anie sic now ego gabinetu czynie to b ę ­
dzie w  formie bezw zględnie konstytucyjnej.

W arszaw a. (P A T ) Dzisiaj o godz. \2  zwoła? 
M arszałek  T rąnrpczyński posiedzenie konw entu 
seniorów  w  sprawne obecnego przesilenia. Na 
w stępie zw rócił się P an  M arszałek  do zebranych  
z  radą. ab y  sp raw y  nie ro zp a try w ać  re tro spek ­
tyw nie, lecz dążyć do rozw iązania przcsilen»&.‘ 
N astępnie zdał M arszałek  sp raw ę rozm ow y 7. 

Naczelnikiem P ań stw a. W  dyskusji z a b k rak  gJ,v? 
PP. Głąbiński. W ożnicki Suligow ski. Chądzyń -ki. 
T ederow icz, D aszyński, W ojdaliński. R ataj, C zer- 
niew ski, Lutosław ski i Barlieki. P o  w yczerpu ją­
cej dyskusji w y raz ił konw ent opinię, aby Pan 
M arszałek zw rócił się do N aczelnika Państw u  7 
pro śb ą  o udzielenie w yjaśnień  w  spraw ie uynrsj: 
Gabinetu w  formie, jaką Naczelnik P ań s tw a  uzna 
za w łaściw a, o raz  z prośbą o  rów noczesne w y ra ­
żenie poglądu na sy tuację  polityczną, k tó ra  s ta ir 
się podstaw ą przesilenia gabinetow ego. Znaczna 
cześć członków  konw entu w ypow iedziała się ta k ­
że za tern, aby  Pan M arszałek  porozum iał się w 
tej spraw ie rów nocześnie z Panem  P o u fe w sk im . 
Posiedzenie konw entu  zakończono o godz. 1S‘2fj 
D alszy  ciąg jutro o godz. 11 rano. Ju tro  na godz 
15 w yznaczone jest plenarne posiedzenie Sejmu, 
na kfóreni Itędzie ro zpa tryw ana  tylko sp raw a u- 
m ow y polsko-niemieckiej, d o tyczącej G. Śląska.

„Zgrzyty strategiczne**
Pod  ty tu łem  pow yższym  genera ł Michaeli:

zam ieszcza w  „Kurierze W arszaw sk im 41 artyku  
niezm nicrnie .interesujący artyku ł k tó ry  praw do, 
podobnie ruógiby stanow ić kom entarz do sp raw i 
obecnego przesilenia gabinetow ego.

„Z grzytem *, dla rozm iłow anego w  pokoi: 
społeczeństw a, jest każda w zm ianka o wojnie.

T ak  pragniem y w ierzyć, że św ia t nie zo ch a  
zakłócić nam miłego spokoju, że zam ykam y na;, 
chętniej oczy na w szystko , co o \v«wwe przyi*;-
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mina, co o jej możliwości ostrzega. Nic chcem y 
naw et uznać p raw dy  starego  przysk /w ia łaciń­
skiego, k tóre nas uczy, żc t o  bardziej pragniem y 
pokoju, tem  lepiej pow inniśm y być przygotow ani 
•do wojny, boć nie na silnego rzuca sic naj&ttielcj 
nieprzyjaciel, ale na bezbronnego i cofającego się 
.przed śniicrtólnem i decyzjam i.

W ojskow i m a t  na te sp raw y  nieco -«me po­
g lądy ; posiada ją też informacje, k tó rych  -brak 
szerszem u (fcółowi.

G enerał Mlchaelrs dzieli a rty k u ł sw ój na dwie 
cssęśej, 7. k tórych  jedną za ty tu ło w ał „W schód"1 — 
a dnugą „Zachód"".

Ilia au to ra  jest pewnikiem, ż-e tra k ta t w  R a­
pa! io zawiera, tajne klauzule wośsłwrare, sk ie ro w a­
ne' w  pierw szej linji przeciw  Polsce.

M-irno to uw aża wystąpie-nśc jednoczesne tych 
m ocarstw  przeciw  nam  w  dobie obecnej za nie­
m ożliwie, w yklucza je w prost ze sw oich p rzy p u ­
szczeń. „Nasz sojusznik francuski — tw ierdzi — 
posiada do-ść siły, aby  w  każdej chwili uspokoić 
zakusy  odw etow e Niemiec11.

„Ich zbrojne w ystąpienie — pisze dst-Łej — tost 
zatem  m uzyką p rzyszłości. Niebezpieczeństwo do­
raźne może nam grozić tylko od W schodu11.

Tu następują .niezmiernie c iekaw e informacje 
i racjonalne uw agi, k tóre  przy taczam y w  całości:

„Ufni w efektow ny rezu lta t kam panii 1920 r„ 
lekcew ażym y Bokszewję o w iele więcej, niż się 
należy, zapom inając o ciężkich w alkach, toczo­
nych w  pierw szym  okresie  tej sam ej w ojny na 
Litw ie i W ołyniu o dotkliw ych cfosach zadanych 
nam przez jazdę B udieunego; w iem y rów nież, że 
Rosja rozkłada, się, coraz silniejszy zapach tropi 
dochodzi z tam tej strony , nasuw a sto w ięc  wnio- 

;sek do pew nego stopnia słuszny, że p roces ro z ­
kładu m usiał, dotknąć i siłę zbrojną bolszew icką, 
czyniąc ją  nieszkodliwą.

T ak  olbrzym i organizm  p ań stw o w y  nie może 
jednak um rzeć tag- ptędłco; zanfiikają stopniow o 
poszczególne komórki, ale inne, bardziej odporne 
m ogą trw ać  jeszcze czas jakiś; t a k ą - kom órką, 
w zględnie zd row ą jest a rm ja’ bolszew icka i' ła ­
tw o zrozum ieć, dlaczego ca ła  w ładza  obecnych 
panów..vBoiszewji opiera s i rŁ„ę:tylko.-|ta-.,jbia^WPtasch 
— stąd  opiekują sie oni specjalnie arm ią i -tylko. 

' 'nią.' " ^  .« >fd-f
Arm ja bolszew icka • 4sd'ńtoj6'b^teft?-;:,T'-fi> wć 

w zględnym  porządku, ko rzy sta  z pom ocy instruk­
torów  niem ieckich w  stosunku w yrastającym , ma 

.zapew nioną doraźną 'pom oc od Niemców, szcze­
gólnie w  dziale awjacłi. a zapew ne i w  ściśle z 
nią zespolonych pociskach g acow ych ; p rasa  nasza 
sygnalizow ała kilkakrotnie p rzybycie  przez Re­
wel v ia  P e te rsb u rg  transportów - w ojenych, gló- 

jwnfe, sam olo tów ; w ieści te  są  zupełnie w iarogo- 
dne .i dużej wagi, powiwnydy zatem  o trzeźw ić n a ­
reszcie naszych niepopraw nych optym istów , pro­
pagujących uparcie strusią pofilykę i tak ąż  s tra ­
tegię.

Zbrojna siła bolszew icka liczy w ed ług  stanu 
'pokojow ego półtora miliona ludzi; liczba- ta jstnie- 
' je naturaln ie tyłko na papierze, w  rzeczyw istośc i 
stan  liczebny jest o  w iele m niejszy; w a rto ść  tej 
arm ii m orałna i fachow a nie •może b y ć  duża brak  

; jej dźwigni m oralnej, dobrego  dow ództw a, łączy 
organizm  w ojskow y tyłko żelazna kaimdść i 

| strach  przed głodom ; nie w y trzym a w ięc ona ni-
- gdy dłuższego napięcia bojow ego, w y ją tek  sta.no-
- \vi jazda,- z  nią też, jak  to w skazuje  dośw iadcze­
nie kampanii 1920 roku, liczyć się pow ażnie na-

: leży.
Jazda ta  liczy przeszło  12 dyw izji po 6 puł­

ków-, 2 ba terje  i 96 kulom iotów  w  każdej; g łów ­
nym  czynnikiem  rekrutacyjnym i są  kozacy, k tó ­
rzy dotychczas przechow ali w  znacznym  stopniu 
cenne w łaściw ości jeźdźca — zam iłow anie do ko­
nia, ła+wolść w yszkolen ia  indyw idualnego; w oj­
skow y  ustrój życia kozackiego ułatw ia i p rzy  śpi e- 

. sza mobilizację.
T ak ty k a  jazdy  kozackiej, o p a rta  na m anew - 

rzę szyku rozprószonego jest nader giętką, p rzy- 
Lstos-owtrie się doskonałe do w arunków  terenu, 
.w yzyskuje  natychm iast pom yślne dla siebie po- 
; łożenie p rzeciw nika; szyk  ten zw any  ław ą  został 
bardzo pom ysłow o w zm ocniony kntomlfotami na 

i w ozach .taczarikach11, służących m  za law etę,
; zaw sze gotow ych do strzału.

Zasady organizacji opierają sto na zupełnie 
zdrow ych zasadach — rad, ogień i atak w  od- 

. row iedniej chwili w  najbardziej ważnym  kierun­
ku; wskazane są zagony na tyły, i Baje komuni­

kacyjne ; posiadają one tiuże znaczenie psycholo­
giczne, dem oralizują ogrom nie przeciw nika, od­
zyw ają  się szerokiem  echem  w śród  htdności, takie 
zagoaiy żyw ią  się w yłącznie środkam i kraju, a ta ­
kow anego. Obeonto w szczęto  akcję za. dodaniem  
do w yższych  jednostek jazdy  eskad r lotniczych. 
Na czele jazdy  stoi „duma czerw onej ą-miji11, — 
w achm istrz Budienny. posiadający sztab z dosko­
nałych fachow ców  złożony.

Z początkiem  roku bieżącego skupiono po- 
międocy linią O łiiepni ?. naszą granica 18 dywizji 
piechoty i S — jazdy ; rozponząicfoerce to da się 
w y tłum aczyć częścfow o łatw tejszem  w yży w ic- 
niem wojska. poza strefą wła.ści'wc®o głodu rów ­
nież, jak i chęcią w yw ieran ia  rra Polskę i Eraro-pę 
pewmego nacisku groźbą wojny.

Nie jest w yłączone, że w  odpow iedniej chw i­
li, np. gdy przyciśnie głód, .„krasny atam aiU  w y ­
powie posłuszeństw o sow ietom  'i skieruje sam o­
wolnie na. Patokę sw e półgłodne pułki; jeś.H mu 
się zagon uda, poszukają bolszew icy pnetekstu 
do urzędow ego poparcia, . zbrojnego napadu na

W arszawa. (AW.). P ism a donoszą, ż w brew  
pogłoskom  o zw łoce w przekazam i! Polsce i Niem 
com te ry to rió w  G. Ś ląska przejm ow anie w ładzy  
w  tym  kraju przez oba państw a  rozpocznie się w  
czasie m iędzy 12. a 15. bin. W pierw  nastąpi no­
tyfikow anie rządom  polskiem u i niem ieckiem u de­
cyzji R ady an ibaśadorów . poczem  bezzw łocznie 

i rozpocznie sto przejm ow anie w ładzy. D okum enty 
ratyfikacyjne um ow y dodatkow ej w  sprawne u-

Katowice. (PAT.), W y d zlą ł p racy  i opieki 
społecznej, Nacz. R ady . Ludow ej z o rg a n iz o w a ł.w  
różnydir- miejscow ościacr polskięj . części (jurnego 
śląska"-tek  .zw ane e-kspozybtry e jw r » c y |E ,  
m rrh a ją  za zadanie .opiekowąpięęsię., lichodźcam? 
polskimi i wygnańcam i! z części niemieckiej (>. 
k ląska.

Komisja m iędżysohm nLcza ro zszerzy ła  w  dniu 
w czorajszym  s to i oblężenia na gm iny; św ię to -  
k krańce. Buta Btomarka, Huta Ge duli w
powiecie bytom skim . — Jednocześnie w y ­
dały  w ład ze  koalicyjne zakaz sp rzedaży  napojów  
alkoholow ych w  mieście B ytom iu, w  k tó rem  do­
tychczas nie obow iązyw ał stan  oblężenia..

INSTRUKCJE DLA KOMISJI MIĘDZYSOJUSZ­
NICZEJ.

Paryż. (PAT.)- llay as . Konferencja am basado­
rów  usta fila ostatecznie -instrukcje, jakie m ają być  
przesłane komisji m iędzysojuszniczej na Górnym . 
Śląsku.

Praga. (AW.). C zechosłow acja podpisała u -  
m ow ę handlow ą z Rosją sow jeeką. U m ow a prze­
widuje tw orzenie w yłącznie  handlow ych repre­
zentacji ołai państw , przyczom  tylko szefowo i 2 
członkom  przysług iw ać będą  przyw ileje dyplom a­
tyczne. Polityczne klauzule um ow y odnoszą się

B ukareszt. (PAT.) Radio O rient. Jach t kró le­
wski, w iozący  k ró lew ską parę  rum uńską — oTaz 
księżniczkę Marię,- p rzy b y ł o godiz. 17 do B elg ra­
du. W  przystan i oczekiw ał przybycia gości król 
A leksander i książęta  P aw eł i A rsen jusz. a daiej 
książę Yorku, p a triarcha  Serbii, m inistrow ie z p re ­
mierem Pasiczen i na czele, przedstaw iciele p a r a ­
m enta o raz  l-łozne delegacje p rzy b y łe  ze w sz y s t­
kich części Serbii.

Jach tow i królew skiem u to w arzy szy ły  dw a 
serbskie sta tk i w ojenne o raz  inne statłd., w iozące 
ró żn e  delegacje. W .chwili-..w jazdu jachtu  do portu 
dano na pow itanie salw ę z dział for:ecznycH- Po 
odbyciu ceresnonji oficjalnej. prezentacji, udał się

wschodnim do' stanu niestałej rów now agi; takkl 
niespodzianki należy oczekiw ać nie prędzej, ja^ 
w czasie żniw, gdy w Poiscc będą duże zapasy» 
Gdy zniknie z pól traw a, skończy się niebeapie- 
czeńsiw o.

Niespodzti-arska ta m e i£st jednak taJc straszna* 
jeśli hędtą przedsięw zięte odpow iednie środki za­
radcze: jazda nasza -musi mieć pełną liczbę sza­
bel i koni wy szw adronach , aby  m agla się ćwi­
czyć należycie, ale tego jeszcze zam ało, lia-leży ja 
wzm ocnić sp rzym ierzeńcem  pow ażnym  — aero­
planom,, k tó ry  już w  1920 r. w  w alkach pod Lw o­
wem  okazał znakom ite usługi arm ji polskiej: je­
den słab y  dyw izjon, złożony z sam-ototów-wslc- 
ranów  z kam panii św iatow ej, o zuży tych  m oto­
rach, słabej nośności, posiadający jednak d z ie ł 
nych lotników , rozbijaj w ciągu trzech  dni w szel­
ką akcję jazdy  Budłenuego, szerząc  w  jej sze re ­
gach śm ierć i panikę; p rzyzna ł to Budienny H 
radiotelegram ie sw y m ; „w obec saiuai-otów p rzeciw  
nłka trudno  z nńn w alczyć...11

ratyfikację tej um ow y M inisterstw o sp raw  zagi. 
p rzedstaw iło  już R adzie M inistrów . O ile w sk u ­
tek przesilenia gabinetow ego p lenarne posiedzenia 
Sejmu nie będą odroczone, sp raw a ratyfikacji w e j­
dzie na plenum Izby sejm ow ej na posiedzeniu

PERTRAKTACJE NA GÓRNYM ŚLĄSKU.
Opole. (PAT.). Na dzisieąszom -posiedzeniu 

komisji m iędzysojuszniczej z  pełnom ocnikam i pol­
skim I1 ntowM-eckim ustalono  i podpisano część w a- 

fiw k w ń -.r .f fą  do k tó rych  osiągmętc porozum ienie. 
Niistęprdei niemiecki pełnom ocnik dr. EaSh-ardt 
p rzy ją ł rozm aite deklaracje. W szczególności de­
klaracje niemieckich p rzem ysłow ców  w  polskiej 
części G órnego Śląska.

„O stdeutsćbe M orgen-P osi“ donosi,’ że roko­
w ania posłów  górnośląskich z rz ą d e m ' niemieckim 
w  spraw ie podatków  w  niemie-dwej części Górn. 
Śląska doprow adziły  do ugody, ' W m yśl której 
podatek dochodow y z jP ro k  1920 odpada w  zupeł­
ności, za rok 1921 obow iązane będą do płacenia 
ty lko osoby, m ające dochody ponad 60-000 m arek 
niemieckich rocznie, w  roku 1922 obow iązani bę­
dą do  płacenia w szyscy , lecz w edłe zniżonych 
staw ek . Potrącen ie  podatków  z zarobków  sto ­
sow ane w Niem czech m a nastąp ić  dopiero w  roku 
przyszłym .

tylko do sp raw  propagandy  i nakładają na obie 
s tro n y  obow iązek zlikw idow ania wszystl-dcli or­
ganizacji, k tóre  m ają  na cełu akcję zw raca jącą  stę 
przeciw  ustrojow i jednego z państw . U m ow a z 
U krainą identyczną jest co do treści z um o w ą 
czesko-rosyjską.

orszak  kró lew sk i na  przegląd  kom panji honoro­
wej, p rzyczem  o rk iestra  odegrała  hym n narodo­
w y  rum uński. N astępnie w ręczy ł bis-m łstrz Bci- 

| gradu  rodzfoie królew skiej na pow itanie chte-fc i- 
; sól. Ki-tol Ferdjm and, dziękując ośw iadczył, że on
i jeg o  rodzina czują się bardzo  w zruszeni serdecz­
nym przyjęciem , jakiego doznają w  Serbii. N astęp­
nie udał się cały  orszak  do starego  pałacu k ró ­
lew skiego. P o  dsiodze, prow adzącej przez g łów ne 
ulice m iasta  orszak, a szczególnie osoba Jcsiężni- 
czJci M arji, była przoebreot-em ewtuznastycznyich o-- 
w acji ze  s tro n y  niezliczonych tłum ów . P o  odpro­
wadzeniu rodziny królew skiej do starego  pałacu, 
w rócił król A leksander do rezydencji -królewskiej.

W niosek stąd  wyrasny, a k ró tk i: należy w zm o- 
..angforjalistyczną* Po-lskę, jeżeli zaś Bordton-ny do- ( cnić naszą aw jację do m ożliw ych granic, obącny 
stanie w skórę, w yprze  się go M oskw a, ukarze  budżet jednak uniem ożliw ia w szelki rozw ój loh-L 
naw et sn-rwo na pa-pierze i pow kócim y na. fromcic c tw a“ .

M i ę d z y  12 a  15 © s s r w s a .
sraw'- obow iązujących na G. Śląsku b y ły b y  w y ­
mienione później. Ze s trony  -polskiej w niosek o

czwar-tkowem.

KtRHKRMHBMraHBtBnMUUBCKffiHS

Stan rzeczy na Górnym Śląsku.

Umowa czesko-rosyjska.

Królestwo rumuńscy w Belgradzie.



„GAZETA LWOWSKA* z cfnia 9. oerw ci 1923?. 3

Zgan kapelana wojsH polsk. z r. 1163. niewoli rosyjskiej wygłosi znany i rofesor lorasni- 
st>ki Uniw. J giellonskiego, dr. R.unan Dybosk . 
dzisiaj, 8 b. m. o god;. 7 wieczorem w auli
nowego U«iwe-sy‘etu (gmach b. 'Sejmu) ul. Ma - 
Siatkowska. Biicly do ?. a bycia przy wejściu. Dochód 
na rzecz Do ino w akademickich.

ć»ów z rzedniejących z dniem każdym szere­
gów tej wiary, która „z kosami szla na arm aty1*, 
ubył j den z najzacniejszych, człowiek cichy i skro-

.inny, prawdziwy kapian-patrjota, ks. Aleksander Kle- , ,  ................ ... _
Toóski. Ks. Kieroński urodził się w dniu 6 lutego! f Jozefa z 5<( A-itiSi ich Szew 3zyk3iva, zmarł. 
1832 r. w Zabawie, w powiecie tarnowskim, p rze* t^n'a ^ D- in*’ Prz- zy W3iy  â t 44. Obrzęd psgrzebo- 
niósł się jednakże do b. Kongresówki i w r. 1855 
w  Kielcach otrzymał święcenia kapłańskie. Następnie 
przeniesiony został w Lubelskie, gdzie przez kilka 

pełnił funkcje wikarego w lóżpych parafiach 
Umiał zjednać sobie lud wiejski, to też gdy w pa­
miętnym roku „tn:atieży“ powstańcze trąbki*na ból 
c odwiecznym wrogiem wezwały, ks. wikary sporą 
garść młodzieży wiejskiej w kosy zbrojnej poprowa­
dził d> oddziałów powstańczych. O łtad stale służył 
jaka kauelan w różnych partiach powstańczych, pcl- 
ulec niejednokrotnie funkcje oficera. Ostatnio sługi 
wał w oddziałach generała K uka. W jednej z po­
tyczek dziiluy kapelan dostał się do niewoli mo 
skiewskiej. Długo był wieziony, wkońou skazany zo­
stał na katorgę. Pieszo odbył dantejską drogę na 
Sybir, gdzie przebył ośrn la:, z górą. Za staraniem 

,w;> ływowych osób ujął się się za nim rząd austrjacki i 
zarekbmowaf go jako swojego poddanego.

Ks. Kieroński pow iódł do swych obowiązków 
kapłańskich, ostatecznie osiadł jako kapelan przy Za­
kładzie nieuleczalnych SS. Miłosierdzia przy ul. Bi 
kńsKich we Lwowie. D-.picro na dwa 'ata przed 
.śmiercią, podupadłszy w znpe!r.:ś:i na silach, prze­
stał pełnić swe obowiązki. Zgasi w same Zielone 
Święta, pożegnawszy się przytomnie z najbliższem 
otoczeniem w 91 roku życia swego.

Ko dukt pogrzebowy prowadził ks. Bisltun- 
riTragsn Twardowski w otoczeniu licznego kleru, zaś 
trum nę poprzedzała kapela wojskowa i kompania 
honorowa. Licznie stawili się również kolęd ty zmar­
łego, weterani z r. 1863,4.

Do wiecznego snu zagrały zmarłemu trąbki pol­
skich żof.ikrzy i kapelan powstańczy spoczął nr 
Powstańczym cmentarzyku, wśród swych towarzyszy 
broni. Mów ładnych nie było, bo i cóż mówić * 
człowieku, króry spełnił obowiązek Uapłana-Polaka 

Cz.ść jego pamięci! Oby mu ziemia polska, 
którą tak ukochał lekka, była!

Tadeusz Zubrzycki.

K R O N I K A .
Kalendarz ■ Piątek, 9  czerwca. Fz,-kat.: Fel. i 

Pr. —  Cr.-kat.: Teraponta. —  Słowiański*. Slawója.

—  W ybór R aktora. R*Utorem Politechniki 
lwowskiej na rok akademicki 1922/23 wybrano zwy­
czajnego profesor:' Wydziału m-tcłi: n cznego Inż. Ju ­
liana Fabiaóskiego.

— Stow , tra fik a n tó w  do M inistra  sk a rb u  
Krajowe Stowarzyszenie trafikamów we Lwowie wy­
słało do W iceministra sksrbu następującą depeszę :

Ministerstwo skarbu, W iceminister M kulecki. 
Warszawa. Krajowe S o«r. trafikantów, siedziba Lwów, 
uchwaliło na nadzwyczajnem walnem zgromadzeniu 
wyrazić hołd i uznanie bojownikowi sprawy mono­
polowej, a w uznaniu zasług zamianować Ekscelen 
c-ę honorowym członkiem tegoż. Dyplom wręczy sp - 
cjaina delegacja* Krajewe Stow. trafikantów, Lwów, 
ul. fietmańska 6.

—  Tow . przyjaciół F rancji we Lwowie otwie­
ra z dniem 10 b. m. dla swych członków czytelnię 
zaopatrzoną w czasopisma francuskie w lokalu przy 
ul. Jagiellońskiej J, L p. (gmach Kasy ozzezędneści) 
na razie we wiórki, czwartki i soboty z  wyjątkiem 
świąt od 5 — 7 popołudniu. Zgłoszenia na członków 
przyjmują o tej samej porze dyżurni.

—  Na sch ro n isk o  dla ch o ry ch  uczn iśw  
Koło matek uczniów gimnazjum im. Stefana Bato- 
te jo  urządza w sobotę, dnia 10 b. nr. w salach 
Suzelnicy miejskiej, przy ul. Kurkowej, zabawę z 
tańcami dla młodzieży. Djchód *z zabawy przezna­
czony będzie na budowę schroniska dla chorych 
uczniów tego gimnazjum. Komitet pań, na którego 
Czele stanęły panie. Maria Pisarska i praf. Paula 
Rencka, dołożył starań, aby uczestnicy jak najprzy­
jemniej spędzili ten wieczór. Wś:ód tańców odbę­
dzie się losowanie fantów, których komitet wśród 
ofiaiuego kupleetwu tutejszego z.ebral wielką ilość. 
Zaproszenia wydaje dyrekcja gimnazjum im. S.efana 
Batorego. Początek zabawy o god?.. 6 wieczorem,

— Z sitjdmm lat pobytu w Rosji i Syberjj. 
Odczyt pod powyższym tytułem na tem at przeżyć w

wy odbędzie s ię  dziś we czwa tek o godzin ie  4  p 
południu z. domu żałoby przy ul. T arnow skiego . 8  
na cmentarz Łyczakowski.

—  K o a p e r a ty w a  m ieszk a n io w a . Grono osób  
ze sfer kooperaty styczny cli poci przew odn ctwen; 
w iceprezydenta Obirka p o su n -.w iło  prz s ą p ić  dc 
utw orzenia w p ć łd z :e!ni mającej na celu cudow ę  
dom ów d is sw „ c h  człooaów . Spóld7'*ełitia ta, de 
której zgło^ii^  akces w k la  osób , ma zamiar w ja', 
na krótszym  czasie przystąpić do budow y dom ów, 
w zględnie k o lo n i m ieszkaniow ej na peryferii m a sts  
Walne Zgrom adzenie, na któicm  uchw alony zostanie  
statut, będzie zw ołane w ciągu mirs ą a siirpuśa  
Li. r. O soby interesujące się tą spraw ą ze h ią  zg ła ­
szać się w  Zwią ku Stow arzy-zuń w spółdzielczych  
..Jedność** wc Lwcw ie, u! Lindego 6 .

—  Z lot so k o li. W ydzia ł SokoHa-M acierzy w z y ­
w a w szystk ich  sw ych członków , ab y  bezzw łocz­
nie zgłaszali się do p ra c  zlotow ych, k tóre już 
p rzerasta ją  siły  pracujących. T rzeba obsadzić 
kasy, bufety, dyżu ry . P oniew aż rozchodzi się g łó ­
wnie o przyjęcie; gości z całej Polski, o  zapew nte- 
tvie im porządku i pew nej w ygody, a dalej o  za­
prezentow anie L w ow a w obec uerzestoików, sądzi­
my, że nie uchyli się  nikt od w sp ó łp racy  pod ry ­
gorem  karności sokolej. Zgłoszenia codziennie 
w ieczorem  w kancelarii. Dr. B orow iec, p rezes.

—  Straszna metoda leczenia. „R adio Kra- 
snaja G azctu “ donosi, że w łzdze bolszew ick ie ka­
żd y  rozstrzelać w kilku okręgach ob ęlych  głodem  
ze w zględów  hum anitarnych i sanitarnych 117 dzic i, 
-tóre rozchorow ały się  po spożyciu  m ięsa z  kom  
©tkniętych nosacizną.

—  Wycieczka dziennikarzy włoskich. Dnir 
7 b. m. przybyła do W arszawy w ycieczka złoźotu- 
z 15 dziennikarzy, goście  podejm w aui L ę lą  prze? 
prasę polską w hotelu  angielsk im , zw iedzą m iasto  
i będą w  operze 8  b. m w ieczorem  wyjeżdżają do 
Wilna aa 2 doi, poczem  w rócą do W ar-zaw y, skąd 
udadzą się do Gdańs a, Poznania, Zagłębia w ęglcr  
we go, Krakowa, Lwowa i Borysław ia Stąd 22 b. m. 
wyjadą do W łoch.

(Ł z.) Niedoszły samobójca Kazim ierz B. 
posprzeczaw szy się  z żoną, zam ieszkał ze sw ą ko- 

lanką przy uL Paulinów ł. 12. Kochanka zdradził;; 
go jednakże pokochaw szy m łodszego adonisa. O pu­
szczony p. Kazimierz, p ow iedziaw szy naw asem  czło ­
wiek 4 0  letni popadł w  rozpacz i 2ażył kw as so lcy  
Zawezwane pogotow ie ratunkow e przepłukało mu 
żołądek i odw iozło  go  do szp ita la .

—  ( l ż.) W łam an ie . Do m ieszk an ia  Józefa 
Szychow skiego ogrodnika m iejskiego Stryjska 1, 52  
w łam ał się r.ieruaay spraw ca i skradł mu garderobę  
o;ó l'ie j w artości łlO O D O  Mk. Podejrzanego o tę 
kradzież Feliksa Zarzyckiego oddano do a re sz tó . 
policyjnych.

•—  (i. z.) Z g in ę ła  mu c ó rk a . Jan Jarzyna  
doniósł policji, iż córka jego  Marja, licząca 25  lat, 
cierpiąca na ro*zst’ój nerw ow y, przed k:lku dn;ftn-,i 
w ydaliła  się  z domu i dotychczas n e wróciła.

—  (t, z.) K ron ika  p t i lc y jn a  Stan isław  Śle** 
dziński reem igrant z Rosji udał się wczoraj ran; 
ca pi. K akow ski i zanim  zorjentow  ć się  zdołał 
skradziono mu z kieszeni portfel z  5 7 5 0  Mk. w  go- 
kówce, a co  gorsza z dokum entam i osob istym i.

—  (t. z .)  Z ie lcn a  arm ta  h u łi .  Z Rawy ru­
skiej donos ą, że oueg aj dw ćch tlezerte;«w  w 
.fkowycł:, uzbrojonych w kaiabiny, n. padło w le»ie* 
Wierzbica na M icha'a R adkiewicza i przyłożywszy  
mu karat- ny do piersi zażądali w ydania im p e- 
niędzy. Przerażany RtrdDewU: w ydał im całą go ­
towi e, którą' m iał przy sobie u* kw ocie 2 S 0 .0 0 0  Mk.' 
poczem bandyci zbiegli.

—  (t. z .) Szpieg b fitez sw isk i. Dziś rano ; o- 
lieja ocst*w 'ła  do sądu kaniego eresztow ayego p red 
a ied a w ciin  u i:bezp iecznego  szp iega  fcoistewicUtego  
Jurka Plryiitaka.

—■ (t. z )  A r e s i t iw a n t e  h a jd im a k i. W J,i- 
w orow ie w padł w ręce policji b. oficer nkr ińsk. 
Sernko D urby.z, pos.zak w any od daw na p .zez  wła­
dze potskie za szereg m ord o ie -i rabunków, krórych 
dopaścił s 'ę  w latach 1 9 1 5 /1 9  na j ńc.ieh i :-p >krcj. 
o?j ludności polskiej. D zielnego „oficera'* od staw io ­
n o  do w ięzienia  a za sw e „ b o h ó fr tk ii  czyny od­
pow ie przed sądem .

Komunikat?,
—  Lwowskie Tow. lekarskie. XXI. P cs edz -

nie naukow e odbędzie się w piątek dnia 9 czerwca 
w Poliklinice. Pokszy: kol. Ziembicki i K urow i.z.
W ykłady: kol, Kris i W ęgłowski.

G f ć a r y  i
Płożone w Adminlsiracj1)- 

Na sie oiy pa obruńoacli Lw ow a: /ą m ia st
w Lńca na tru .nrę ś. p. A freda K -loaszka, st. in ­
spektora cel a  g>. z?ożvli koledzy 6 5 0 0  M.

Na pom n k M Konop ic ic ie ; : Tom ccy 5750 
Mk (1 1 .5 0 0  kor. austr.).

Na ku rh n ię d la  ak ad em ik ów : W. K. 1 5 0  M,t

Notatki liieracke-artysiyGZiia.
Fgfrertuar T e a t n  Sfiłejsicisgs.

Początek przedstawień o godz. "*3l> wieczorem.

Dziś, w czwartek 1 piątek „Peer Gynt", poem at 
dram atyczny tf. (bsena, muzyka E. Grkga (gościnny  
w ystęp  A dwentow icza).

Tepertuar T ca łra  M ah gt u. Gródecka 2).

Dziś, w czwartek i piątek „DjabLca" S ch ó n h cr  
ra (gościn ny w ystęp O rdon-Sosnow skiej).

R epartaar Teatru X c w s ia ł.

Dziś, w  czwarte i i piątek „M anewry jes iern e  * 
operetka (gościn n e w ystępy Kaweckiej).

M issa  so le m n is  B eethoven2 , najoltazalsze n ie ­
zaw odnie dzieło  nieśrnierlelnego ir-isirza. wykonane' 
będzie przez Polskie Io w . m uzyczne pod batutą dyr 
M ieczysław a Sołtysa  dw ukrolnte, w duisci: 10  i j 1 
j, m Wielka fa produkcja zbiorow a będzie ie z u h s -  
tem dw uletnie; niema! w ytężonej pracy ar y siyczn ego  
kierow nika, chórów  i orkiestry, dążącej c o  pokona­
n i  olbrzym ich v^prost trudności, jakie n strę za pod 
każdym w zględem  interpretacja pom nikow ego dzieła  
Beethotfcna. które na punkcis układu kum pozyic;- 
skiego, polotu i potęgi zbiorow ych efektów  m oTiaby  
iedynie po:ów nać z IX. sym fonią  n iezrów nanego kla­
syka. Pró z chórów  i orkiestry, liczebn ie w :m  cr.io- 
nyck, w spółudział wezm ą, zaproszeni do w yk. nania  
partji so low ych , artyści p ierw szo zędr.S: A.je aC om te  
W ilgocka (sop ran), H lina Leska (m ezzosopran opery 
w arszaw skiej) Adam D obosz (tenor opery w arszaw ­
skiej) i Zygm unt M ossoc y (bas opery w arszaw ski j)

Zam ów ienia na bilety przyjm uje biuro koncer­
tow e M. Tuerka.

TELEGRAMY.
RADA M INISTRÓW .

W arszaw a. (PAT.). Na posiedzeniu R ady .Mi­
nistrów  dnia 7. bo., p rzy jęto  projekt u staw y  w 
spraw ie sądów  ek. raźnych w  b. zafw rzc pruskim, 
ustalono zm ianę rozporządzenia o s ta ty s ty ce  za- 
trti^trień w przem yśle, rozporządzenie w  przed­
miocie przyznania fmtkcjoriarjuszoni państw o­
wym dodatków  drożyżnianych. rozporządzenie w 
spraw ie dodatku dła urzędniktyw zatrudnionych w  
miejscow ościad i itosiadaiących charak te r uzdro­
w isk i rozporządzenie o d-otlaftacli tuirkcyjnycłi 
dla urzędników  państw ow ych  w  zakładach leczni­
czych, za ję ty cli w pawttouach zakaźnych oraz 
zakładach i oddziałach dła um ysłow o chorych.

W IDOKI ZBLIŻENIA FINLANDJf DO PO LSA l.
Helsinfffors. (AW.) Sejm fhilamłzki odbył w 

sobotę ostatn ie posiedzenie przed w yboram i. W 
mowie, zam ykającej kadencję sejmu przewodni­
czący Atalberg ośw iadczył m iędzy innymi, ŻC 
współpraca z państwami mającymi interesy podo. 
bne do fińskich oraz zagrożonym i jednaki&m iae- 
bezpieczesistwem rozwinęła sie tak dalece, że jei 
efektywne wypełnienie nie może b ić  już zachwia 
ne przez przypadkowe zakłócenia. Aluzja pow yż­
sza . do tycząca układu warszaw^ldegfO. wy w o ła ­
ła pow szechnie -korzystne w rażenie. Jesł ona u. 
waiatiu w kołach iJólnform olanych — za da­
jącą podstaw ę do wprowadźeura w życie przyj-»- 
cje-iskiego zbliżenia Finlandii do Polski.
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O PR ZY SZŁO ŚĆ  1RLANDJI.
Leafiaió. (PAT.). WecMe doniesień dzienników  

(podjęte dziś zostaną p o n o w ie  rokow ania pom ię­
dzy prem ierem  angielskim  i pctnosnocnikann tym - 

'czasow ego  rządu irlandzkiego. „Pady C hronicie11 
donosi, iże Griffith p rzyby ł do Dublina z now ym  
projektem  konstytucji w olnego państw a. W  po­
przednim  projekcie byka sp raw a obow iązków  
względem  króla niedostatecznie w yjaśniona, po­
nadto  żądano w  nim rów nież sam odzielnego p ro  
w adzenia sp raw  zagranicznych.

Łeafteld. (PAT.). Radio. CołHfis i De Valerst 
Jmiełi sie porozum ieć już co do sposobu p rzep ro ­
w adzenia  w y b o ró w  do k o n sty tu an ty  w ołnego 
p ań stw a  irlandzkiego. P a rtja  realnej p racy  ma 
zapew nioną większość- Konflikt ostatn i m ożna ti- 

"wa,żać za zażegnany. O p o z y c a  angielska p rzec iw  
trak ta to w i w zm ogła się. D om aga się ona skło-. 
nicnia rządu :r!andzk!cgo, aby  w prow adzi! U d i 
i crm alne stosunki.

KOMUNIKAT O C H O R O B IE  LENINA.
M oskw a. Raóio. O chorobie Lenina w ydano  

następujący kom un& at: Lenin zachorow ał dnia 5. 
hm . na gastrocn terttis , p rzy  podw yższonej tem pe­
raturze. 38.5. W yw ołało  to z pow odu daw niejszej 
cłioroby pogorszenie stanu  nerw ow ego, co o b ja ­
w iło  się w  zaburzeniu cyrkulacji k rw i. Jednakże 
stan s,Te popraw ił. Obecnfe tem p era tu ra  jest no r­
malna. Ogólny stan  dobry. C hory, którem u zale­
cono absolutny spokój, znajdzie sie w  najbliż­
szym  czasie na. drodze do zupełnego w y zd ro w ie ­
nia.

Londyn. (PAT.). Biuro R eu tera  dow iaduje się 
z M oskw y, iż Lenin cierpi z pow odu zatrucia, 
w yw ołanego  spożyciem  zatru tego  jedzenia. O - 

, becnie stan  zdrow ia Lenina popraw ia się.
LIGA NARODU W  I .M NIEJSZOŚCI N A RO ­

D OW E.
P ra g a . (PAT.). W czoraj odbyło się tu  posie­

dzenie Związku przyjaciół Ligi N arodów , na k tó- 
rem om aw iano kw esfję m niejszości narodow ych. 
P o  dyskusji p rzy ję to  na w niosek delegata nie­
m ieckiego B ronsdorfa i delegata belgijskiego 
Lafontaina uchw ałę, w edług  które  i ochrona m niej­
szości narodow ych uznaną zostaje  za  kw estję  
p ra ln ią  o charak terze  międlzynarockrwym. N a­
stępnie uchw ała  stw ierdza, że m niejszościom  n a ­
rodow ym  przyshm je p raw o  zw racan ia  się b ez ­
pośrednio przez sw oich przedstaw icieli ze sk a r- 

,ga*nś i zażaleniam i do Ligi Narodów', tudzież posta 
naw ia, że w  kra jach  gdzie m niejszości narodow e 
osiedlone są  w  wielkich grupach, język  tej mniej­
szości pow inien być, w zorem  Szw ajcarii, uznany  
za rów noupraw niony  z praw am i w  stosunki! do 
języka urzędow ego. D yskusja poprzedzająca tę 
uchw ałę  by ła  nader ożyw iona. P o d  koniec posie­
dzenia delegat Jugosław ii, Janow łcz, złożył o- 
śwdadczenie, k tórem  w  'm ieniu delegatów  Jugo­
sław ii. Czechosłow acji, Polski i Rumunii zap ro ­
te s to w ał przeciw ko przyjęcie tej uchw ały . Człon­
kow ie w spom nianych delegacji p rzed  końcem  po­
siedzenia opuścili salę obrad.

POG RO M Y  ŻYDÓW NA UKRAINIE.
R yga. (PAT.) Pfoma btteósze o trz y m a ły  w ia ­

domości o pogrom ach żydow skich w  B iałej c e r­
kwi, W innicy i Lkcnumiu.

PO W STA N IE NA UKRAINIE.
B ukareszt. (PAT.)- Jeden z w iększych uk ra iń ­

skich m agazynów  amunicji w  Lipowcu zosta ł 
p rzez  pow stańców  w y sadzony  w  pow ietrze. Zgi- 

’ nęło 370 żo łn ie rzy  i 10 kom isarzy  ludow ych. 
POINCARE PRZECIW N Y  RED U K CJI DŁUGU 

NIEM IECKIEGO.
B ordeaux. (PAT.) Radio. P ary sk ie  w ydanie 

„N. Y. H eralda" donosi, że P o incare  przy jął w czo­
raj przew odniczącego komisji odszkodow ań Du- 

, bois, k tórem u ośw iadczył, że jest sta,łow>czo p rze - 
iciw ny w szelkiej redukcji długa niem ieckiego.

UMOW A MIĘDZY FINLANDJĄ A R O SJĄ .
Ryga. (PAT.) Ł o tew sk a  agencja urzędow a 

donosi z H ełsń^ionsu o podpisaniu przez rz ą d iin -  
.lawlzki um ow y specjalnej z Rosją sow iecka, do- 
tyczącej u trzym ania pokoju na g ran icy  rosyjsko- 

\|n!arKlzkiej. Unnowa ta  przew iduje utw orzenie 
ŚRsa neutralnego.

KONFERENCJA PA Ń STW  NEUTRALNYCH.
Natien. (PAT.). Radio. W  Sztokhotnne ro z­

poczęły się ob rady  konferencji państw  neu tra l­
nych w  kw estii Norwegii, Motandś? i Szw ajcarii- 
Konferencja ta  m a na ceJu zbadanie przyczyn,

! któro w yw oła ły  wojnę śrwuttową.

Z ostatniej chwili.
Ha G śrnfffi Ś ląsku  dalsze n a ja d y  i rabunki.

Katow ice. (AW). W e wtoTek w  Hucie B er- 
dśnga vv B iskupicach oddział zorganizow anych  
O rgescłiów ców  rozpoczął w ypędzać  roboM ków  
polskich, z fabryk . 4 urzędników- s tra ż y  gm innej 
stanęło w  obronie robotn ików . W yw iąza ła  się 
strzelanina, w  rezultacie której 2 Orgescbowiców 
ra rśono  śn d o rte tó e , 2 zaś lżej. O rgesebow cy zdo­
łali Kth»o oporu s traży  w ypędzić 40 robotników '. 
Rów nież z kopalni K rólow ej Ludwiki w  Zabo­
r n i  O rgesehow cy w ypędzili 60 robotników .

Katow ice. (AW.) Na w ieś O żegńw  w  pow ie­
cie bytom skim  napadła, basdb  Stosstnipteró-w . 
Ludność wsi staw iła  napastnik om zacię ty  opór. — 
Podczas walki ze s tro n y  nforrwe.cktej padło tru ­
pem  40 O rgeschow ców , 3 zostało- ciężko ran ­
nych, ze s tro n y  polskiej zabito  ł m ężczyznę i 1 
dziew czynkę ze w si.

K atow ice. (AW.) W  niektórych w siach po­
w iatów  S trzeleckiego i Gliwickiego ludność nie­
m iecka w alczy  w spólnie z Polakam i przeciw  na­
padem  band O rgeschu. Tem u należy zaw dzięczać, 
że w tych  w siach nie w ydalono żadnej rodziny 
polskiej.

K atow ice. (AW .) W skutek  napadów  band  nie­
mieckich w zm ógła się em igracja roefefo polskich z 
niem ieckiej do polskiej częSci G órnego Ś ląska. — 
W e wsi Tarnów- (pow iat opolski) Niem cy zmusili 
cło w yjazdu 60 rodzin polskich, w e w si N akło 44 
rodzin. Raszów' 30 ródizSn.

F i  snzą strap fiinbcjens^jus  ̂
pinopli.

(t. z.) We wtorek do godziny 2 w nocy od­
bywało się zgromadzenie funkcjonariuszy gminnych 
w sprawi?, żądania podwyższenia płacy. Dyrektor M. 
K. E. p. Tomicki był iowt.ież obecny na tern ze­
braniu.

W dłuż zej dyskusji zabierali głos: p. Laskow­
ski i inni mówcy, nadto red. , Dziennika Ludowego*
01 Szćzyr. k, oraz dyr. p. Tomicki. Ze względu na to, 
iż prezydium miasta nie chce uwzględnić postaw io­
nych postulatów, oh jmuj c regulacją płac tylko nie­
które zakłady miejskie i odmawiając podwyżki : a 
miesiąc maj, co wzbudziło wśród praccwzników miej ­
skich wielkie rozgoryczenie, przy burzliwych okh:- 
skach uchwalono jednomyślnie rezolucję rozpoczęci,,

natyehmissiewago s tra jk u .
Dyrektor Tomicki, bezpośrednio po uchwaleniu 

tej rezolucji zsbrsł głos i przedstawił zebranym, iż 
d3!ożv wszelkich starań, by prezydjum miasta zgo­
dziło się na żądania pracowników. Zarazem prosił 
o odroczenie strajku na dwie doby.

Zgromadzeni zgodzili się na to  i odroczyli 
tsrajk do czwartku wieczora. Jeśli prezydjum miasta 
nie zgodzi się na żądania pracowników 

strajk rozpocznie się  dziś 
t. j. we czwartek wieczorem i ogarnie wszystkie za­
kłady miejskie jak : e ektrownię. z.ikiady wodo ro ­
gowe i gazowe, straż akcyzową, zakład czyszczenia 
miasta i t. p. ,

Mieszkańcy Lwowa stoją wobec smutnej 'alter­
natywy. Dziś wieczorem możemy znaieźć się bez 
światła, wody i gazu.

Rokowania toczą się bez przerwy, lecz iak 
dotychczas,s anęły na martwym punkcie. Dziś ogedz
2 popoł odbędzie się w Magistracie posiedzenie 
w tej sprawie, na kiórem zapadnie decydująca 
uchwała. Spodziewamy się, iż tak Prezydjum miasta 
jakoteź pracownicy gminni we własnym interesie ja- 
koteż ze względu na dobro ogółu mieszkańców Lwo­
wa, którzy czasów woiny tyie już ucierpieli znajdą 
jakcwyś „m odus v v e n d i“ i drogą wzajemnych 
ustępstw potrafią znaleźć sposób do obopólnego po­
rozumienia.

Sitszłswanie szajHI n s p l iA  
włamywacz]! we Lwowie.

(t. z.) Wczoraj popołudniu uwiadomiono po­
ufnie policję, że w szynku Kohnn pr/y pi. Gołu- 
.howskich zabawia się czterech podejrzanych osu- 
i.-uików, którzy przywabiają chłopów pod pozorem 
zmiany waluty i najbezczelniej ograbiają ich. N.i

K atow ice. (AW .) M asow e w ydalanie P olaków
koncentruj© się w spoe&b p lanow y dokoła okręgu 
przem ysłow ego. W  pow iatach  północnych napady 
są  rzadsze, z czego w ynika, że Niemcom zależy 
specjalnie na w yw ołaniu  rozruchów  w  okręgu 
p rzem ysłow ym ,

K atow ice. (AW.) Niem cy podjęli p róbę  w y ­
wiezienia z fabryki FiKznera w Hucie L au ry  m a­
szyn do w yrobów  p ły w ak ó w  w odnych, natrafili 
jednak na k a tego ryczny  sprzeciw  komisji m iędzy­
sojuszniczej.

K atow ice, (AW.) Po ulicach B ytom ia k rążą 
pa-trole S tosstm p lerów , uzbrojonych w  karabiny 
i g ran a ty  ręczne, zaczepiając przechodniów  pol- 
s-ki-ch, z żądaniem  od nich legitym acji. W  okolicy' 
m iędzy Szem berkiem  a B ytom iem  O rgescbow cy 
ćw iczą sie jaw nie w strzelaniu .

K atow ice. (ĄW.) W e w si Ntieborowioe pz*v\ 
R ybnicki banda O rgesch. w to w arzy stw ie  25 u 
rzędników  policji plebiscytow ej napadła na mieś,: 
kaiiców  pow . G liwickiego. M nóstw o Polaków/ po­
bito, p rzyczem  O rgescbow cy  zrabow ali oko ło  50 
ty sięcy  m arek  niemieckich.

K atow ice. (AW .) P odczas św iąt Niem cy na­
padli na -rynku w  Toczku na -grapę, 'Powracają­
cych z kościoła P o laków . R ozpoczęła się utarcz­
ka, w  ciągu które; P o lacy  zdołali pom yślnie -ode­
przeć napastn ików .

miejsce udali się ajenci policyjni Ridier 1 Kujaw-.1L, 
w towarzystwie posterunkowego i zastali podejrza­
nych popijających piwo. Sprowadzeni na policje po­
dali swe nazwisks, oświadczając, iż są kupc-unf z 
Łodzi i przybyli do Lwowa po zakupno owsa. Oka­
zało się jednak, iż panowie ci pochodzą z Rcsj-, 
polskim językiem żaden z nich nie wł da i weszli 
nawet w koni akt z lwowskimi złodziejami, dobrze! 
znanymi polic i. Są nimi Srtil Liebeskind, Schaja 
Kirsćhbaum, Moszko Eichenthal i Mendel FesteJbaum. 
J /s ito  szajka rosyjskich wytrawnych włam yi.va:zv, 
Którzy przybyli do Lwowa na »gościnne występy", 
tfa szczęście w porę uda emniono niecne zamiary. 
!’rzy aresztowanych znaleziono przeszło 78(1.000 MU. 
w gotówce, mnóstwo biżuterji jak zegarki, p :p ;e- 
rośnice, pierścionki i t. p. o m  narzędzia złodziej-' 
sk e . Niegościnna policja zasadziła „solidnych ku-, 
pców" w aresztach, p eniądze i biżuterję zdepo­
nowano.

aHBBBuaeaw

K s s r s y  f | i e f s l o w o ,

Lwów, dnia 8  cze rw ca  godz. 10*30.

Marki jdemieckle 
Płonki francuskie 
Franki szwajcarska 
Funty stErlingi 
Korony ciem  -austr. 
Wiedeń
Korany czeskie 
P nga .wyplata
Lei
Liry
Budapeszt
Paryż
Berlin

1 3 -9 5  ( 1 4 1 0 — 1 4 1 5 )
3 6 3  ,0 .łG— óóp  f

7 7 0  <— )
18 0 0 0  i —  —  > 

2 8 — 0 0  (2 8 — 321
Ołh— 0 0  (2 9 -5 — 31*5) .

7 6 — 0 0  (7 9 -0 0 —  80*5)
0 0 — 00"0(f (7 9 -2 5 — 80*75) 

(oo— eo-oo)
20 8

-  { - )
—  (O oooo— 000*0 0 )

4 - 5 — 14-10):
<4Gl0 -  4025'1 

( - )
Dolary ametykańskte 3 9 5 5  - 3 9 9 5  

Lmadyfęide 3895 — 39-35 
Zurych Marki polskie 14  9 0

Z powodu strajku telefonistek w W arszaw ie  
ni e.-u a dokładnych informacji co do kursów, Ojkos 
i Chodorów poszukiwane,
Gwaga: Pierasza cyfra wskazuje kura tnfor-

mncytny, draga, w nawiasie, kurs aseori- 
riałaej giełdy.

2 P s M p  Związłra dfFeMsraw 
szHi ir a W .

W alne zgro.imdz.enie P . Z. D. odśby-te się w e 
L w ow ie, dnia 14. m aja br. p rzy  wspóŁudziaje
czJorrków m/aiseowych. i :vtoisirn&cowo znacznej 
liczby przybyłych  z innych m iejscow ości M ało­
polski. W naradach  uczestn iczył też K urator O ­



„GAZETA LW O W SK A  K z dnia 9. czerw ca 1922.

kręgu szkolnego lw ow skiego pż S tan isław  Sowiń­
ski, naczelnicy w ydzia łó w : St. G ayczak, dr. M. 

,M. JaneMi, A. S tefanow icz, tudzież \\dzytatarow fc 
szkół średnich: K. Elja-sz, dr. A. Ja-hner, dr. J. 
Kopacz, A. P aw łow sk i.

P rezes  Zw iązku, dyr. J. Nogaj, zagaił zeb ra­
nie, w ita jąc  gości i ko legów  p rzyby łych  z prow in­
cji, w y raz ił podziękow anie Narratorowi O. S. L. 
i innym reprezen tan tom  w ład zy  szkolnej za w spół 
udział w  zgrom adzeniu i za ich  życzliw e stano­
w isko w obec  Związku, poczerń pośw ięcił w spom ­
nienie zm arłem u członkow i, śp. dyr. Franciszkow i 
N owosielskiem u. Z -koleś z ło ży ł prezes sp raw oz­
danie z działalności w ydziału  za  rok ubiegły.

Liczba członków' w ynosi 7.6.
S praw a utworzenia! ogó toom aństw ow ej o r ­

ganizacji d y re k to ró w  szkół średrfich i w  ty m  ro­
ku nie postąpiła naprzód , z pow odu dość sslrue je­
szcze zarysow ujących  się różnic w  sytuacji i po­
trzebach  szkolnictw a średniego na terenach  3 da­
w nych  zaborów . M tmoto Zw iązek u trzy m y w ał 
kon tak t i porozurnierhe z kolegam i, pracującym i 
w  b. K ongresów ce i W ielkopołsce, a- w  z jeźdź re 
dy rek to rów , który' się odbył w  lu tym  br. w' W a r­
szaw ie, w ziął czynny udział za pośrednictw em  
sw ego delegata.

U trzym anie łączności m iędzy członkam i 
Zw iązku by ło  rów nież bardzo  u trudniane z po­
w odu ro zp ró sz  erfia kolegów  na odległych poste­
runkach służbow ych. M iesięczne zebran ia  odby­
w a ły  się tylko w e L w ow ie, p rz y  w yłącznym  p ra ­
w ie (z  n a tu ry  rzeczy) w spółudziale lw ow skich 
dy rek to rów . Założenie pod koniec roku sp raw o­
zdaw czego grupy lokalnej Zw iązku w  P rzem yślu , 
dokonane z in ic ja ty w y  d y r. Z. Skorslćego  i dyr. 
J. M azura, W ydział pow itał z radością, upatrując 
w  tern najlepszy sposób ożyw ienia i dalszego roz­
woju Związku.

Na zebraniach m iesięcznych o,ma wdano sze­
reg  sp raw  ak tualnych , w y łan ia jących  się jużto z 
ogólnej sy tuacji szkoln ictw a średniego, już to  z 
prak tyk i codziennej, lub podyktow anych  po trze­
bami chwili bieżącej. 1 tak , z w ażniejszych kw e- 
sty j p rzedysku tow ano  następujące: O pieka nad
ubogą młodzieżą, szkolną, w ojskow e ^przysposo­
bienie m łodzieży, organizacja ’ szkolnych drużyn 
harcersk ich  i lekcje 45 m inutow e, organizacja 
Polsk . C zerw onego  K rzyża m todaieży, uproszcze­
nie adm inistracji szkolnej, s ta ła  pom oc k ance la ry j­
na dy rek to rów , nom inacje i przenoszenie nau­
czycieli, kasow e czynności dy rek to rów , spraw a 
poborów' em erytalnych, lekarze szkolni, biblioteki 
szkolne, ćw iczenia pisem ne uczniów . — Jedno 
posiedzenie pośw ięcone sp raw ie  w ojskow ego 
przysposobienia m łodzieży, odbyto  w spólnie % 

om zedstaw iciełam i K. O. S. L ., w ojskow ości i T. 
N. S. W .

M em oriały  w niesiono nas-tęptpace: W  sp ra ­
w ie obow iązku udzie lam a nauki, tudzież  w sp ra ­

wne stałej pom ocy kancelaryjnej d y rek to ró w , w
spraw ie  przeciążenia  d y rek to rów  p racą  adm ini­
stracy jną  i rachunkow ą, w  spraw ie stanu nauki 
w  naszych szkołach w  dobie -obecnej, w spraw ie 
em ery talnych  poborów  d y rek to rów  szk. śred ., 
w reszcie  m em orjał o w ojskow em  przysposobieniu 
m łodzieży.

W  s-prawże popierania szkolnej organizacji 
Polsk iego  C zerw onego K rzyża m łodzieży opubli­
kow ał W ydzia ł w  „Gazecie L w ow skiej" odezw ę 
d-o społeczeństw a.

P o  przem ów ieniu prezesa, K urator Q. S. L. w  
ciepłych j w ym ow nych  słow ach podkreślił, że 
w ładza szkolna zdaje sobie sp raw ę z ciężkiej sy - 
'ibaciji d y rek to ró w  szkół średnich, obarczonych 
nieraz p racą  nadm ierną, tem bardziej ted y  ceni 
ideow ość tej p racy  i dobrą w olę ofiarnego służenia 
dobru ogólnemu. P o w ażn y  głos Zw iązku dyrek to -
ró w  jest » w » e  b ran y  w  rachub*, p r t e  w  # w 4 w  „ p o w ia d a ł  afisz „onow ne
* w a  SK na p rak tyce , na c u g le , , bezpośredniej ,vyko,m i c  mv M e n d e te o ta a  „ G w a  F in .
obserw acji szkoły, na zrozum ieniu jej po trzeb  i

cyjnenii, tudzież w  kilku innych sp raw ach  pomniej 
szego znaczenia.

P o  przyjęicru spraw ozdania kasow ego doko­
nano w y b o ru  now ego W ydziału, -w k tó rego  skład  
w eszli d y rek to ro w ie : J. Nogaj (prezes), dr. W.
śm iałek  (zastępca p rezesa), dr. B. Janow ski (se­
k retarz), E. S drirm er (skarbnik), dr. K, Nittniamy 
J. M azurek, dr. Z. Sikorski (radni).

Ł  iim i-syki •
P rogram  IV. Koncertu Sym fonicznego' Żyd- 

Tow . m uzycznego (poniedziałek 5. bm.) p rzedsta ­
w ia ł się bardzo  zajm ująco: B rahm sa sym fonia c-.p. 
6S, zapow iedziana z pow odu 25. rocznicy śm ierci 
au tora  i R yszarda  W ag n era  „W aklw-eben“ z d ra ­
m atu m uzycznego „Zygfryd** działa ły  w  p ierw szej 
Iinji a trakcy jn ie  na szersze koła m iłośników  sztuki.

w aru n k ó w  jej p racy . W  zbiorow ym  w ysiłku  do 
-dźwignięcia polskiego szkolnictw a działalność 
Z w iązku d y rek to ró w  nie m oże być  niedoceniona.

O b rad y  zainicjow ał refe ra t dyr. W . D ropiow - 
sk iego  na tem at: „P ro jek t u staw y  o szkolnictw ie 
średiniem, ogólnoksztalcącam “ - O żyw iona dysku­
sja, w sp ierana  inform acjam i, udzielanem i p rzez  
naczelnika W ydziału  dr. M. Janellego, doprow a­
dziła do ustalenia opinii, że p ro jek t u s taw y , w  
zasadzie dobry, w y m ag a  licznych uzupełnień :i p o ­
praw ek . -W spraw ie tej uchw alono w y g o to w ać  
odpowiedni, m em orjał.

D rugi z rzędu re fe ra t wygłosiił dyr. dr. Z. 
Sk orski na  tem a t „O  klasyfikacji sz-k-olnej". Refe­
ren t zw rócił uw agę na n iektóre usterk i i niedo­
m agania odnośnych norm  i p rak tyk i szkolnej, pod­
dając k ry ty c e  zw łaszcza t. z  w . klasyfikacje okre­
sow e. W  dyskusji, ogół zebranych  dał w y raz  
zapatryw aniu , że  głębiej sięgające reform y w  do­
bie -dzisiejszej nie b y ły b y  na czasie, jednak b y ło ­
b y  w skazane zm niejszenie liczby ok resó w  konfe­
rencyjnych, uproszczenie sposobu klasyfikow ania, 

| poddanie rew izji przepisu o półrocznych  w ykazach  
kcenzur i w prow adzenie u roczystszego  zakończe­

nia roku szkolnego-
R efera t dyr. M. R adom skiego: „O  -obowiąz­

k o w y c h  ćw iczeniach pisem nych11 poruszy ł jedno z 
najw ażniejszych  zagadnień dydak tycznych , w y ­
kazując cele tych ćw iczeń i sposoby uzgodnienia 
ich z duchem now ych p lanów  maiósterjałnych. 
K w estię tę w  dyskusji rozp a trzo n o  w szechstron ­
n ie  i ustalono w y ty czn e  dla W ydziału , k tó rem u  
przekazano sform ułow anie poruszonych m yśli.
, O dpow iednio do zgłoszonych w niosków  i in,- 
terpefacji, pow zięto  u ch w ały  w  spraw ie tw o rz e ­
nia kół lokalnych Zw iązku, w  sp ra n ie  nadm ier­
nego obarczenia d y rek to rów  zajęciami acfministra-

gaia‘
K ró tka ocenę tej udatnei pod k ierow nictw em  

p. dna N atana Herme-liua produkcji rozpocząć w y ­
pada słow em  uznania dla in terpretacji u tw oru  
-Wagnera,, niećylko precyzyjnej, lecz um iejętnie u- 
w ydatn iającej całe piękno nastro jow ej i poetyv 
cznej kom pozycji m istrza z B ayreu thu . a na jbar­
dziej z  całego pro-gramu arty sty czn e j Chłodne po 
skończeniu „W aldw eben" oklaski słuchaczów  n ‘e 
pow inny z rażać  w y konaw ców : dzieło W agnera 
p rzystepnem  b y ć  m oże ty lko  dla znaw ców , a r a ­
czej dla tych  może- niewielu, k tó rym  danem było 
zapoznać się  ze słynną try log ią  reform atora ooc- 
ry  i z  calem  bogactw em  m otyw ów  przew odnich 
(Leitm otiy). na k tórych  opiera  sie kunsztow na 
budow a „Z ygfryda“ . jakoteż innych części sk ła­
dow ych dzieła. w ykonanie nie ty lko  siaran- 
ne, lecz zbliżone przew ażnie  do intencji kom ­
pozytora . przyniosło  zaszczy t dyrygen tow i i w y ­
konaw com .

Z symfonii B rahm sa w ym ieniam  jako maj- 
udatniejsze części środkow e („A ndante" i ..Alle- 
gr-etto“ ) bardzo p rzejrzyście  odegrane, w  części, 
p ierw szej i ostatniej nie zaw sze udało się. woli 
d y ry g en ta  — jakkolw iek energicznego ^  m yśl 
sw ą  zam ienić w  czyn, czyli •zniewolić zespół do 
pokonania, a raczej opanow ania w ielkich trudno­
ści. k tó re  na-daja tej kom pozycji ceche dzieła d!a 
o rk ies try  popasowego. W ykonanie  całości jednak 
w ykazało , że dw uletnia p raca  p. dra Hertneline 
w ydała rezu lta t nadspodziew any, a serdeczne o- 
kłaski audytorium  i upominki kw iatow e stanow i­
ły  w y ra z  ogólnego uznania dla zam iłow anego w  
sztuce d y rygen ta  i jego rzetelnych dążności. S a k  
koncertow a by ła  szczelnie zapełniona.

F r. N euhauser.

121a .  g , w e l l s .

Ogień nieśmiertelny.
Z  angielskiego przełożyła  

Bruaeas Brathnełska,
(CSąg dalszy.)

P . D ad porusza? sie niecierpliw ie i z h a ła ­
sem.

C hory  człow iek  sk ierow ał sw oje płom ienne 
oczy na F a r ra ; usta jego by ły  bez kropli k rw i.

— On m yśli o chem ii ,i fizyce rrie jako o po­
m ocy w  uśw iadom ieniu, lecz jako o pom ocy w  
prow adzenht handlu. P rz e z  c a ły  czas  pobytu w  
W oldangstaaton p racow ał potajem nie w  naszych  
pracow niach i naszeroi m ateriałam i, m arząc  o ja ­
kim ś zło todajnym  patencie.

— O  tak , znam  ciebie F a rr . G zy sądziłeś, że  
nie .wtjedziałein diatego-, żem się ‘nie u sk a rż a ł?  

.G dyby  by t w y n alaz ł coś zyskow nego, by łb y  pc- 
rzajcił nauczanie tego  sam ego dnia. Gzy on poj- 
urtye dokąd któerrty.... O n  niesma rełigji, niema 
w iary , potwżnctści. D tełego pragnie zająć  moje 
stanoiwJsike,? G zy -dlatego, by służyć  .tak, jako słu ­
ży łem  ją?  Nśe. Tylko dlatego, że zazdrości m i do­
mu, dochodów i w ładzy . Czyli ja to  przeżyje , czy 
nie, zaw sze  istnienie Wioldingstaretosn, mojego 
WiOłd.mgstanto-n w  jego rękach jest n iepraw dopo­

dobne. Bajcie mu je, a  w  kró tk im  -czasie będzie 
m artw e .

§. 5. —P anow ie  ! — zaw oła ł pan F a rr  z
tw a rzą  b ladą i spoconą.

— Nie m iałem  pojęcia — w y jąk a ł p. B ad — 
by rzeczy  m ogły  zajść  aż  tak  daleko.

S ir Blifas, dal ruchem  ręki znak  sw oim  to ­
w arzyszom , by  się uspokoili; uznał bow iem , że 
nadchodzi ch-woła, w  k tó re j 'powinien -przemówić,

— To b ard zo  sm utne — rozpoczął Sir EHfas.
Spuścił ręce i uchwycił niemi oba poręcze

k rzesła , jak g d y b y  chciał oprzeć się o nie -całą 
1 siłą a przyte-in p a trzy ł b y ts ro  w- w idnokrąg, jak 
ten, k tó ry  odczytuje jakiś daw ny , tajem niczy na­
pis. — W prow adziłeś pan w- tę  rozm ow ę ton — 
w j/rzek ł próbując terenu.

N areszcie za trzecim  zapędem  ru szy ł z miej­
sca. i

— N iezm ienne t-o sm utna rzecz  dla minie, p a ­
nie fiuss, że m usze do  pana, -który, jak  sam  to 
pow iadasz, stoisz na sam ej gran icy  wielkiego 
przejścia, że m usze do  pana przem aw iać inaczej, 
niż w  sposób najbardziej serdeczny  i usłużny. P . 

i w zruszasz  siię, m uszę to po-wiedzieć, psin m ów i z 
n ie z w y k łą  arogancją o zakładzie, p rzy  który-m v/
: pew nej m ierze p racow aliśm y w szyscy , tak, jak
gdyby pan tylko, pan sam  jedynie by ł jego 'tw ór­
ca i przew odnikiem . M usisz m i w y b aczy ć , panie 
Iłuss jeśli przypom nę, że szkoła zo sta ła  założoną

w  czasie w spaniałych  ■•zadów kró low ej E lżb iety  i 
niejeden zacn y  człowiek ste ro w ał jej naw ą a ż  do 
chwali, gdy nieszczęśliw e stosunki i w strzym anie  
subw-encji w y w o ła ły  jej chwilołwe zam knięcie. 
K om itet dobroczynny pow ołał ją napo-wrót do ż y ­
cia, mniej w ięcej n rzed  ła ty  pięćdziosńęsS.u, a do 
rozw oju jej p rzyczyn ił się w  niem ałej m ierze 
zw iązek  fab ry k an tó w  papierii, eto k tórego  oba.i z 
panem  D ad’em  m am y zaszczyć nałeżeć. Jakkol­
w iek b a rd zo  md p rzykro , panie Huss, jednak  zm u ­
szony jestem  przypom nieć ci, że me m ógłbyś b r!  
zbudow ać zakładu w  W okbgnstan ton  bez pienię­
dzy  ■otrzymanych- zapom ocą tego handlu, w  obce, 
k tórego  okazujesz ta k ą  niesiprawiedłiwą .pogardę 
M y pospolici -mieszczanie, m y  to  zasadziliśm y i 
pielegiw w ałi tę  roślinę....

—  D osłow nie pow iedziałbym  t© sam o — ©- 
zw ał się  pan  D ad  i zw rócił się d o  p. F a r t  a, szu­
kając potw ierdzenia sw oich słów . T.a .szkoła jest 
w  zasadzie n-owym typem  szkoły  handlow ej. I ta k  
prow adzić ją należy.

P . F a rr  skinął dw uznacznie sw oją pobladłą 
tw arzą , o czy  zaś irtkv ił w  S ir Ekfesa. ;

— Mów. dałej- — rzek! pan D ad. — Fak-ta, to  i 
fakta.

'(Ciąg dalszy nastąpi) '
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T. IV. 138'2l:8 W drożenie postępow ania ed en :  
uznania za zmarłego. Jan Ziejko z  Siedlca, p^wo-Uuy 
w r. 1.815 do stutby w ojskow ej zosta ł w ysłaay «. 
frant włoski, gdzie pełnią.: służbę przy zi-u. p. zj;oczą;-  
klem jesieni 1918. r. w czas-e waJk m d  Pławą zagiuął 
be* y ie śo i. ( iJ y  zatem  przejąć należy, że zachód i 
u staw ow e domniemanie z §  2 k tut. cy w., przcio w d .a -  
ża się  aa p-.ośbę Anny Ziejko p ostępow anie, celem  
uznania za zm .-nęgo — zaginionego. W ydaje się  prze­
to  ogó iae  wezwanie, ^ by udzielona Sąaow i lub K ura ­
torowi Panu Drowi B ronisław ow i G ałeckie stu, adw o­
katowi w Tani o w c, którego ujtanawia się obrońcą w ę­
zła małż ń stiego  w iadom ości o pow yż wym ienionym . 
Jana Z cjkę w zyw a się. aby przed niżej w ym ienionym  
bądem staw ił s ię  lab w bmjr sp osób  uwiadomił o swetn 

■ życiu. Sąd tutejszy na p on ow n i p ró śb : po dnia 20, 
grudnia 1922. r. rozstrzygnie o uznaniu za zujarftgn.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 29. kwietnia 1932. 5til7 1—3
T. 233 21/4. Edykt. W drożenie postępow ania ce­

le m  uznania za zmarłego. Mi ko taj G! uszek, urodzony 
‘19. grudnia i383. r. w Kliuiuowcach, powiat N o w e :io -  
ło, pow ołanv w czasie  ogólnej mobilizacji sil zbroj­
nych byłej M in ard i i austr.-w ę '. da czynnej s iliłb y  
w ojskow ej p zy 15. p. p. opuścił w  sierpniu 1914. r. 
sw oje m iejsc; zam ieszkania i jaku żołn  erz brał udz>ai 

'w  wojnie św iatow ej. W edle zeznań św iadka Michała 
N apriiie mego, który wraz z zaginionym z początkiem  
iipca 1917. r. był w w ab e  w jantiucy pod Stan isław o- 

i nem , w idział Mikołaja G luszkę tannego w nogi 1 leżą­
cego  ca  pobojowisKit. Gdy zatem pizyjuć należy, że 
z a d io ć z a  wymogi ustaw ow ego domiticm ania śmierci, 
przeto wdraża się  na prośbę żony jego  Marii G łusze k 
postępow anie, celem  uznania go za zm arłego, a zw iąz­
ku m ałżeńskiego za rozwiązany. Wydaje aię przeto o g ó l­
ne w ezw anie, aby w przeciągu sześc iu  m iesięcy od  dnia 
ogłoszen ia  tego cdrictu udzielono Sądowi lub kurato­
row i D .ow i S iga low i auw ekatow: w Tarnopolu, które­

g o  rów nocześn ie ustanawia się obrońcą w ęzła  m ałżeń­
sk iego w iadom ość o zaginionym. Mikołaja Głuszek, je­
śli żyje, w zyw a się , aby przed wym ienionym  Sądem  

, sławi* się  lub w inny npesób uwiadom ił o  życiu. Sąa 
tutejszy, aa ponowną prośbę, rozstrzygnie o wniosku.

Sąd okręgowy. Oddział V.
Tńrnopol, dnia 17. lu tego  1922. 5373
T. V. 320/22/3, W drożenie postępow ania celem  

uznania za zm arłego. G zegorz Tełejko, urodzony 16. 
kwietnia 1872. r. w  iwauczanach, pow iat Zbaraż, p o- 

'w olahy W czasie  ogólnej mobilizacji do wojska a a s t . 
opuścił 1. sierpnia 1914. r. sw oje m iejsce zamieszkania  
i ja so  żołnierz brał udział w w ojn ie  św ia tow ej. Od 
teg o  czcsu nie Caje o sob ie żadnego znaku życia, co  
stw ierdza p ośw iadczen ie Urzędu gm innego w  Iwan- 
czanach z dnia 21. października 1920. r. Ż aprzysiężo- 
nemi zeznaniami Myt jebi ą toyśka, Iwana M azance- 

'k iego i Ahaiji T eiejko stw ierdzono, ż e  Grzegorz 
'T ełejko padł na polu bitwy na g ir z e  „Makówka", 
w  Karpatach, ok o ło , w si Wofowu-rkiej, przy koń- 

,cu  kwietnia 1915. r, Ś-rladeb Myśka w idział g łow ę  
i denata roztrzaskaną, po ubraniu p o z ta l no, a w dwa 
idni później sauiteci pogrzebali zw łoki G zegorza T e- 
! lejki odczytaw szy nazw isko jego z legitym acji. Gdy za­
tem przyjąć itależi’. że  z ach oazą  wymogi z §  1. afm ea  
1. ustaw y z  dnia 31. mm ca 1918. r. L. 123. Dz. u. p ,  
przeto w d-aźa się  na prośbę jego żony Akrfji T ełejko- 

jw ej poetępew auie, celem  uznania za zm arłego. Wydaje 
's ię  p iz i t o  ogólne w ezw anie aby udzielono Sądowi lub 
kuratorowi p. Drowi W eissnłchtouri, adw okatow i w  Tar­
nopolu, ktorego rów n ocześn ie  ustanawia s ię  obrońcą  
w ęzła  m ałżeńskiego, w iadom ość o pow yżej wym ienio- 

,nym . Grzegorz T ełejko, o ileby ży ł, w zyw a się, aby 
przed niżej wym ienionym  Sądem s ta w iłs ię  lub w in n y  
sposób  uw iadom ił o życiu. Sąd tutejszy na ponowną 
prośbę po dniu 15. maja 1921. r. rozstrzygnie o  uzna­
niu za zm arłego i uznaniu m alżeńsiw a za rozw iązane.

Sąd okręgow y. O ddział V.
Tarnopol, dr. i a 16. listopada 1920. 5372
T. 95 2 /2. Iwan Punak, syn Hawryły z Czarno- 

/łtoniec wielkich, urodzony 24. w rześnia 1891. r. został 
na W iosnę 1919. r. przym usow o w cielony do czynnej 
służby przy byłej armii ukraińskiej i w  jesieni ta eo  sa ­
m ego roku p o szed ł z cofającem  się  w ojsk iem  ukrairi- 

( skiem  za Zbrucz, od którego czasu brak o  .dni jakich- 
1 kolwiek w iadom ości. Gdy zatem  m ożna przyjąć, że  za­
istnieją warunki ustaw ow ego domniemania śmierci 
w myśl ust, z 31. marca 1918. r. Nr. 128. Dz. u. p., za­
rządza s ię  na w niosek Paraszki Punak postępow anie, 
celem  uznania wym ienionej o sob y  za  zmarłą, a zara­
zem  og łasza  się  w ezw anie, ażeby udzielono wiadom ości 

' i o zaginionym  Sądow i albc Dr. Gramcltiemu w Czortko- 
w ie, którego ustanawia s ię  kuratorem nieobecnego, iw a ­
na Punaka w zywa się, ażeby siaw ił się przed podpisa­
nym Sądem, lub w inny sp osób  dał znać o  sobie. Po 
dniu 1. styczuia 1923. r. Sąd na ponowny w niosek  orzek­
nie ostateczn ie o rfzr.aniu za zmarłego.

Sąd okręgow y, O ddział IV.
Czortfców, dnia 29. maja 1922. 5657
T. 5j/2Ż<3. Ertykt. Mlkołai Dejneka, syn Iwana, 

urodzony dnia 13. kwietnia 1880. r. vr Podhajczykach, 
pow iat Zborów, w zięty  w czerw cu 1919. r. przez w oj­
ska ukraińskie u;t p o d w o ćę  p oje ih t! do Z łoczow a  
a w kilka doi później pow rutiin  z  coiająceaa się  woj­
skiem ukrairtskiem w  kierunku Tarnopola w idzia ł się  
w Jarczowcach z  żo a ą  i od tego  czasu ślad  po  nim  
zaginął. Gdy w obec p ow yższego  praw dopodobnem  jest, 
że rag niony nie żyje, przeto aa w n iosek  żony jego P.<- 

iraśki Dejneka wdraża sie  poatępow ani«  celem  tanaoia

M kołjja De.nck: z :  zm r ł-g o  a m ałżeństw a z min z a ­
w artego za rozw ierane. Wy-uaje się przeto ogólne w e  
zw anie, aby udz<# on a  Sądowi lub kuratorowi adw oka­
tow i Dr. Ha m m annow i w Z łoczew ie, którego zarazem  
uuauaw ia się (.biońcą wązia m ałżeńskiego w iadom ość 
u zaginionym. G lyb y  zaginT ny żył. winien Sądowi a c -  
v > ś ' o sw e  w życiu. Na ponow ny w uicsek  po upływl 
l roku od dnia ogłoszenia edyktu w  „Gazecie lw ow ­
skiej" rozstrzygnie Sąd osl:ttcc:n e pow yższy wniosek.

Sąd okrętow y, Od zial IV.
Złoczów , dnia 9. maja 1921. 5G53
T. 72/20 16, E dyktW drożenia postępow ania celem  

uznania z.i zm arłego. Hryńko Brezdeń, urodzony 26, 
itycznia  183o. r., rolnik w Zsławiu, p ow o’any w cza- 
s e ogólne i m obillzac.i do w ojska austriackiego, opus 
c ł od r. 1914. sw oje miejsce zam ieszkania i i G o ż o ł ­
nierz brał udzia ł w woj .lic św iatow ej. Od r. 1914. nie 
daje o so b ie  żadn ego  zn ku życia — co stw ierdza św ia ­
dectw o gm in / Z ołsw ia  z 12. i litero 1920. r. Zaprzysię- 
żouem i zeznaniam i św iadka M ichała Kapirtśa i Micha- 
1« H un ien ieck iego  stw ierd .onein  z o sta ło , ż e  Hryńko 
Brczdeń bruł uuziai w b itw ie w 1914. r. pod M ierzyń- 
cem kołu Przem yśla. Gdy zaiem  u-zyjąć należy, że  za ­
chodzą wymogi uznania go za zm irłego, przeto wdra­
ża s ię  ua prośbę jego ź.oay Anastazji Brezdcń p o stę ­
powanie, celem uznauią za zm arłego. W ydaje się przeto  
ogólno w ezw anie, aby udzielono S ą d ó w  lub kuratoro­
wi Drowi Rosenfeldowi, adw okatow i w Tarnopol ., któ­
r e g o  rów noczesu  e ustnnowia s ię  obrońcą w ęzła  mał­
żeński eg«  w iadom ość o pow yż wymieniony:n. Hryńka 
Brczdeń na w ypadek g<1y»y żył w zyw a się. aby przed  
uiżej wymienionym Są len i s ta w iłs ię  lub w inny S'OS)h 
uw iadom ił o życiu. Sąd tutejszy po upływ ie 6 m iesięcz­
nego cz jso k resu  od dnia og łoszen ia  euyktu w gazeci. 
urzędow ej na ponow ny w niosek rozstrzygnie o w niosku  

Sąd okręgow y, Oddział V.
Tarnopol, dnia 8 .' marca 1922. 6374
T. 14 /:; 2 3  W drożenie postępow ania celem  uzna­

nia za zniartego. Aleksander Sm erecz; ński, syn Nykoły  
urodzony 10. marca 1898. r. zam ieszkały w Jatnn cy 3p. 
Stan isław ów , zabrany jako funkcjonarjusz kolejow y  
przez wojska ukraińskie 1919. r, do prowadzenia po­
ciągu wyjechał na U uv.iuę, a w ed le  zeznań św hdfc. 
Romana Z apoiow  cza zachorow ał z początkiem  gru­
dnia 1919. r. w Żoserynce nr tylus, gdaie t e t  m i.ł  
umrzeć. Gdy zachodzi ustaw ow e domniemanie śmierci 
.egoż, wdraża aię u a prośbę Marji Sm ereczańskiej po­
stępowanie, celem  uznania za zm arłego zaginionego. 
W iadomości o zagaionym  należy udzielić Sądowi luk 
kuratorowi Iwanowi Szpiiczakowi w Jamnicy. Aleksan­
dra Sm ereczańskicgo w zyw a się, by przed podpisanym  
Lądem jawił s ię  lub w i m y  sposób  dał znać o *wem 
życiu. Sąd tutejszy na ponow i ą prośbę po dniu 20. li­
stopada 1922. i, wyda ostateczn e orzeczenie.

Sąd okręgow y, O ddział IV.
S ian isiaw ów , dnia 2S. kwietnia 1922. 5560
T. 16122. W d rotes e oostępow ania celem  uzna­

nia za zmarłe to Harasym Komar, syn Tymka urodzo­
ny 19, lutego 1885. r., z a m ie s z a ły  w Tumierzu Sp.
H.rl cz, pow ołany 1917. r. do w ojska sin trjacif.ego  od ­
szed ł na frant w łosk i i od 1912. r. ule ma o nim żad­
nej w iadom ości. Gdy zachodzi ust.iw ow e dom niem acie 
śm ierci tegoż wdraża się  na prośbę Małanki K mar po- 

tępow au ie,celem  uznaaia za zm ir leg a  zagin ionego. VVia- 
dom ości o  zaginionym należy uaz elić Sadowi lub kura­
torowi Jakóbowi Uuterdko-.łi w T um erzu . Ha.asyma 
Komara w syw n się, by przed poupisanym Sądem jawi 
,ię  lub W inny sposób  d ił  znać o sw em  życiu. Sąd 'u - 
e szy  r.a ponow ną prośbę po dniu 30. listopada 1922.:. 
wyda oslaćczite orzeczen ie.

Sąd ckręgow y, Oddział lV,
Staaisiaw ów  ania i .  maja 1922. 5562
T. 178/22. W drożenie postępow ania celem  uzna­

nia za zm irłeąjó. Tym oftej W alko, syn Iwana, urodzo­
ny 20. października 1882. r., zam ieszk n y  w Jamnicy 
Sp. S ian isław ów , pow ołany ogólną m obilizacją t»o w oj­
ska austr. od szeu ł na front i od 1916. r. n is nia o nim 
żndnej w iadom ości. Gdy zachodzi ustaw ow e dom nie­
manie śm ierci tegoż w draża s ię  na prośbę D oni W alko 
postępow anie, celem  uznania za zm aiłego zaginionego. 
W iadom ości o zagiuionvm należ-' u d zie ić  S-Tdowl lub 
kuratorowi W asylow i W alko w Jamnicy. T ym ofieja  
Waiko w zyw a się. by przed podpisanym  Sądem jaw ił 
się lub w  inny sp osób  dał znać o sw em  życiu. Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu 80 listopada 1912. 
r. wyda o s ta te c in e  orzeczenie.

Sąd okręgow y. O ddział IV .
Stanisław ów , dnia 4. rr.aja 1922, 5556
T. 247/20,3 W ojciech Dudziak, syn Józefa  ; H -  

leuy z  D .ohohyczkt, urodzony 1884. r ,  jako żo łn ierz  ra  
froncie russk m .18. czerw ca 1916. r. zaginął. W obec te ­
go jest praw dopodobne, że osoba wymfeniona poniosU- 
śmierć, zarządza s ię  na w niosek W ikto,ji D udziakow ej 
postępow anie, celem  udowodnienia jego  śmierci i roz­
wiązania w ęzła  m ałżeńskiego ogłaszając w ezw anie, 
aby do pół roku od ogłoszen ia  w  „G azecie lw ow skiej"  
Sądow i albo p. Drowi Paichow i, adw okatow i w P r z e ­
myślu, którego ustanaw ia się kuratorem i obrońcą w ę ­
da m ałżeńskiego udzielono wiadom ości o zaginionym . 
P o upływie tego  czasu  na ponow ną prośbę Sąd orzek­
nie osta teczn ie  o  wniosku.

Sąd okręgow y, O ddział V.
Przem yśl, dnia 30, iipca 1920. 5543
T. 12-40/20/4, W drożenie postępow ania celem  

uzannia za  zm arłego. . Michał Łada syn A ntoniego i 
Mrrji tir. 14/9* 1885 w  Łukawcu i tam że ostatnio zu­
miesz! a!y brał udział w wojnie jako źołn iarz austr. na 
rosyjskim t oncie i w ed ie przeprow adzonych docho­
dzeń miał zostać rannym w e wrześniu 1915 pod Łu­
ckiem kawałkiem  granatu w twarz i w  iym miesiącu  
umrzeć w szpitalu w Łucku. Od p o w y ższeg o  czasu  
brak o nim w szelkiej w iadom ości. Można zatem przy- 
j?ć, iż  zajdą warunki ustaw ow ego dom niem ania śm ier­
ci po myśli §  24. 1. 2. v. c. w zgl. ust. z 91 3. 1918 Nr. 
i28 dzpo. W ubec tego  nu w niosek  Marli Łada wdraża  
się postępow an ie celem  uzna u. a wym ienionej osoby

za zmarła. W iadom ości o zaginionym należy u d ze lić  
sądowi. Zaginionego w zyw a się aby się jaw ił przed 
Podpisanym sądem  o iio żyje  lub w iuny sposób dał 
znać o sob ie. Po dniu 18. października 3921 jednak nie 
wcześniej jak w 6 raies ęcyjjod dnia o ^ ło s . cnia tego  
zarządzeni t w  gaz c? urz do.vej sąd na p o u o -n y  
Aiilosc-k wyda o sta icczu e orzeczeń  e.

'oąd okr gow y cvw i!ny O daział VII.
Lw w, dnia 1. kwietnia 3 921. 553 J
T, IV. 21 2 2 /3 . W drożenie postępow ał D c l ra 

uznania za zm arłego.' Józ f Ławski, syn StanlsG w a i 
Anny urodzony w I woni Ci. u 20. marca JS5S w yjechał z 
Iwonicza za iob  tą przed 10 o,ty w niew iadom ym  k e- 
.miku i w szelk i odtąd  o nim zagiń  ,1. Ody
rem przyjąć należy, t :  za b-uizi ustaw ow e d(.mniema­
nie z §  24. L. I- ust. c. przeto w drażi s ę  na p oś 
Marianny z L iw sk i h K euarcw ej p o step o w /n ie  c d .m  
uznania Józefa Ł aw słi go  za zm arłego i w yuaie się  
ogólne w ezw anie, aby udzielono Sądow i lutj urat.-r.- 
wi Panu aa w. Dr. Lip ińsziem u w Jasie wiadom sci o 
oov?yż wym ienionyiu ćo  dnia Ł II. ca 3923. S ii tut j- 
śzy  na ponowną prośbę po dniu pow yższym  roz , iz  - 
gnie o uzuauiu za zmar ero .

Sąd okręgow y O ddział IV.
Jasło, dnia 3. cz rwca 1922. 5 Cl
T  865/21/4. W drożenie postępow raia  celem  ugra­

n a  za zm arłego. Ignacy Patyra Sjti Fil pa ■ Te do 
m. 16/4. 1884 w P eczciii o tatnio w M koła jon ie  z -  
m ieszkały brat udz ał w wojnie jako toŁ i rz pr v 
annji ukraińskiej i w ed le przeprow adzonych doci-.oclz ń 
w kwietniu 191.9 p rzeszed ł za Zbrucz i lam miał unir.i ć 
ca tyfus v; lipcu 1919. M ożna zatem  przyj ć iż aj a 
warunki ustaw ow ego domniem ni i śm le i\i §  24 1 2. 
u. o. w zgl. ust. z 31/3. 191& Nr. 128 d zrp . W ooec iego  
na w niosek  Paraskewji Palyr wdraża się p o s t ,p o  anle 
celem  uznania wym ię lżonej osoby za zm rłą. Wia o- 
mości o  zaginionym ualesy u zielić  sądowi. Zaginio­
nego w zyw a się  aby się jaw 1 przed podpisanym  są ­
dem o ile żyje lub w  inny sp osób  d ł n ć o s o ń z  
Po dn u 15. października 1522 w zględnie w 6 mie i - 
zv  od dni i og łoszen ia  tego z irządzerr t w gaze s 
urzędow ej sąd na p o m w n y  w niosek  wyda ostateczne  
orzeczenie.

Sąd okręgow y cyw ilny Oddział VII.
Lwów, dnia 15. marca 1922. 5428
T. 786/21/4 W drożenie postępow ania c t l .m  

uznania za zm arłego. Łeou Cliawałka syn Iwana u . 
22/7. 1850 w  W iszen ce małej, rolnik o st 'n o tam że  
z.,m eszkaly. jako zakładnik rosyjsK zost.T v.- ^ .e ,w ;u  
1915 w yw ieziony do Rcsji, !« w m eśc ie  Makarów e 
gub. kijowska żachcrow al na cholerę i zm arł w szp i­
talu z końcem listopada 1915. Można z tem  przyj id, ż 
zajdą warunki ustaw ow ego domuiemania śm ie ci po 
myśli §  24. I. 2 u. c. w zgl. ust. z  31/3. 1311 Nr. .8  

zpp. \Vobec tego  na w niosek Semena ju śsn  w d rs .a ,  
się postęnow am e celem  uznania w ym ieaion tj o so  y za  
zmarłą. W iadom ości o  zaginionym  n a lc iy  udzieli s . :-  
dew i. Zagiuicnego w'zywa się  aby s ię  jawit przed , oci- 
psanym  sądem  o ile żyje lub w  mny s ,:o ,ó b  d . l  i  «ć  
o so b i: . Ro daiu 31. lp c a  1922 jednak nie pręd ej j.ac 
w 6 m iesięcy od dnia. og łu szen ia  tego z rsądz ni w 
gazecie urzędowej sąd na ponow ny w niosek wyda osta­
teczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny O ddział VII,
Lwów, dnia 3 slyczu ia  1922. 5531
IV. 183/9-/3 W drożenie p ostępow an ia  celem  u- 

zuania za zm arłego. Hryn SaŁ ga, s /n  Piotra urodzo­
ny 6/4. 1839 zam ieszkały  w W iktorowie dolnym Sąd 
pow . Halicz powołany ogólną m obilizacją do wejska  
austrj ek iego od szed ł na troat i od roi-u 1.916 nie ma 
o nim żadnej w iadom ość'. Gdy zachodzi ustaw ow e du- 
mniemanie śmierci tegoż wdraża się  prośbę N aści S -  
lyga w W iktorowie postępow anie ceie/u  uznania za 
zm arłego zaginionego. W iadom ości o zaginionym na­
leży u d z ie ić  Sądowi lub kuratorowi obrońcy węu a 
m łżeńskiego adw. Dr. Sokalow i w Haliczu. Hryuia Sa- 
tygę w zyw a się  by p rzed  podpisanym Sądem  jawi się  
lub w inny sp o só b  dał znać o sw n n  życiu. 8ąJ tu t , 
na ponow ną prośbę po dniu 3 i. grudnia 1922 wyda 
ostateczne orzeczen ie .

Sąd okręgow y O ddział IV.
Stanisław ów , dnia 29 maja 1922, 5665
T. IV.55/2 /3. P ostępow anie celem  uznania ra- 

zm arłego. t t  n isław  Wąsik z  P oirów ki urodzony 19/4. 
1879 wyjechał na w ojn ę w sierpniu 1914 i zaginął w 
esieni 1914 a odtąd brak o nim w adom i s c .  Przypu­

szczając jugo śmierć Sąd na w niosek  w draża p o stę ­
pow anie celem u zn a n i. S tairsław a W ąsiua za zm rie-  
go i m ałżeństw a z Zofią z Buczków  za rozw iązane i 
wzywa się  aby Sądow i iub kuratorowi i ob oń /  w ę­
zła m ałżeńskiego adw, Dr. lip ińsk iem u w I-ś.e  udz t-  
iono w iadom ości o  zag nionym  do dnia 1. g  udui,. 1 22 
poczem  Sąd rozstrzygnie o wniosku.

Sąd okręgow y O ddział IV,
Jasło, dnia 19. maja 1922. 56/1

R O Z M A I T E  O B W IE S Z C Z E N I A .

C. 76/22. Edyktl Przeciw  Iwanowi Dm ytrowi i 
Jurkowi CzornejkoiT! spadkobiercom po śp. Piotrze 
Czornejku z W iniatyniec. których miejsce pobytu jest 
nieznane —  wniesionym  został do tutejszego Sądu 
przez Dcinka Bednaruka im. inałolet. Marji Harapiak w 
W iniatyńcach pozew  o podw yższenie ujimentów. Nr. 
podstawie pozwu w yznaczono rozprawę na dzień 4  
lipca 1922 godz. 9. Celem strzeżerua praw pow yż­
szych nieobecnych pozwanych ustanawia sie p. Dra 
Sygala adwokata w. Zaleszczykach kuratorem. Tenże 
kurator zastępow ać będzie pow yższych pozwanych w  
rzeczonej sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo do­
póki oni w Sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nic zamianują.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Zaleszczyki dnia 16. maju 1922. 571S



„GAZETA LWOWSKA* z dnia 9. czerwca 152. ?

C. L 239/22/1. Edykt. Przeciw  Feliksow i M azcw - 
skjemn, którego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym zęsia i sądu  pow iatow ego w Podw oloczyskach  
Przez Eijasza pozew o zwj/ot Biebli. N a podstawie 
Pozwu w yznaczono audiencje w tutejszym Sad/Je na 
to-ień 23. czerw ca 1922 godz. S rano. Celem strzeżenia  
Praw Feliksa Mażewskj£go ustanawia sic Pana Ora 
•eodora Mantla adwokata w Podwoloczyskach kura­
torem. Tenże kurator zastępować będzie Feliksa Ma- 
zewskieg© w rzeczonej sprawie na jego koszt i nic- 
bezpjeczcfistwe, dopóki on w  Sadzie sic nic zgłosi Tub 
Pe.nomccnika nie zamianuje.

Sąd pow iatow y. Oddział !. 
Podw ołoczyska dnia 2(>. maja 1922. 5716 1 —3
C. ]. 853/21/9. Przeciw  niewiadomemu z miejsca 

Pobytu Michała Droujuka wniesionymi został do Sądu 
tutejszego przez Annę Dutczak i tow. pozew o w ła­
sność Komtu. Na podstawie pozwu wyznaczon-o audjen- 
Uę na dzień 30. czerw ca 1922 godz. 9 rano w tut. Sa­
dzie biuro Nr. 20. Celem strzeżenia praw tegoż pozw a­
nego ustanawia sic Dra Jana Sanockiego adwokata 

Nadwórnej kuratorem. Tenże kurator zastępować  
będzie pozwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
! ^'^bezpieczeństwo, dopóki on w Sądzie sic nie zgłosi 
'ub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd pow iatow y. Oddział 1.
Nadworna dnia 5.0. majg 1922. 5715 1— 2
Cg. I. 157/22/1. Przeciw  Kajetanowi L isow i, którego  

tótejsće irobytu jest nieznane,, wniesionym  został do 
Sądu okręgow ego w Nowym Sączu przez Jana Wi­
śniowskiego z Sickierzyny pozew  o zapłatę kw oty 80 
dolarów zpn. Na podstawie pozwn w yznaczono pierw ­
szą audiencję na dzień 4. 1'ipca 1922 o godz. 12 w  po­
łudnie saia rozpraw Nr. 97. Celem strzeżenia praw 
Pozwanego ustanawia ,się Pana Dra B orow czyka adw o­
kata w. Nowym  Sączu kuratorem. T enże kurator zastę­
pować będzie, pozw anego w rzcczżwiej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w Sadzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd okręgow y, Oddział I.
N ow y Sącz dnia 13. maja 1922. 5710

i. 156/22/1. Przeciw  W ojciechowi W ojcieszako­
w i, którego miejsep pobytu jest nieznane, wniesionym  
został do Sądu okręgow ego w N owym  Sączu przez 
•lana W iśniow skiego z Siekierczyny pozew  o zapłatę 
kw oty 4Q dolarów zpn. Na podstawie pozwu w yzna­
czono pierwszą, audiencję na dzień 4. łipca 1922 godz. 
,1? w południe sala rozpraw Nr. 97. Celem strzeżenia 
Praw pozwanego ustanąwia sic Pana Dra W ładysław a  
Barbackiego adwokata w Nowym Sączu kuratorem. 
Tenże kurator zastopować będzie pozwanego w rze­
czonej sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do- 
Póki on w Sądzie się nie 'zg łosi łub cęłnom ocnika, nie 
Zamianuje.

Sąd okręgow y. Oddział 1. y0 f  
.iż /d ę ią , 13,. mają 1922. y - 5709

C. 'rV.‘ 174/22/2- Edykt. Przeciw  nieobjętej masie 
spadkowej po bić p. Simche Dodeiu wniesionym  został 
do Sądu pow iatow ego w  Lopatynie przez Salomona 
Rafinera gorzelnika w Dubiecki! pozew  o uznanie i 
wpis prawa w łasności realności obj. wlil. 242 i 2289 
ks. gr. gm. Toporów zpn. Na podstawie pozwu w yzna­
czono audiencję n;i dzień 1. łipca 1922 o godz. 8 rano 
w  bhirze Nr. 1. Celem strzeżenia praw nieobjętej m asy  
spadkowej po bł. P- Sim che Dodeiu ustanawia się Pana  
Leona Holzera notariusza w  Lopatynie kuratorem. Ten­
że kurator zastępow ać będzie w y ż  w ym ienioną m asę w

■ rzeczonej sprawie na jej koszt i niebezpieczeństw o, do­
póki taż objęta nie zostanie.

Sąd pow iatow y. Oddział IV.
Lopatyn dnia 1.2. maja 1922. 5728
U. 543/21/6. W yrok. W  imieniu Rzpt. Polskiej. Sąd 

Powiatow y w  Lopatynie skazał M osesa Baufnwalda ze
■ Stanislaw czyka za przekr. z art. 19 ust. z 2. łipca 1920 
łNr. 67 Dzpp. popełnione w ten sposób, że sprzedaw ał 
Po cenie w ygórow anej zboże a. m. za 50 kgr. jęczmienia 
Pobrał 4.000 Mkp., czem  dopuścił się pow yższego prze­
m oczenia i za to skazany został na 1 m iesiąc aresztu 
7- zamianą na 30JJ00 Mkp.. na ponoszenie kosztów  po­
stępowania karnego i kosztów  ogłoszenia niniejszego 
wyroku w gazecie.

Sąd pow iatow y. Oddział II.
Lopatyn dnia 21. kwietnia 1922. 5714
Dr. Mtcłiąt Sochodci adwokat w Turce n. Str. zg ło­

sił zamiar przesiedlenia się do Lwowa.
7  W ydział)! Izby Adwokatów.

Sambor dnia 2. czerw ca 1922. 5707

SP JM N C t*

A. 246/21. Edykt. Dnia 21. maja 1921 zmarł w AU- 
kjołajowie 'W ładysław  Chyćko, ftozcptawlwszy pozpj 
ostatniej woli. ktorem- cały majątek przeznaczy! dla 
ociem niałych żołnierzy polskich: ■ Sąd nic ma w lado- 
uniści, ąto ma prawa spadkową, przeto w zyw a -w szyst­
kich, którzy by rościli jc sobie, by w przeciągu roku 
od dnia trzeciego ogłoszenia tego licząc takowe tut. 
Sadowi w ykazali, gdyż inaczej spadek, którego kura­
torem zamianowano Piotra Madeja w M ikołajowie, 
przyzwany będzie oświadczonym  dziedzicom.

Sąd pow iatow y, Oddział IV.
Mikołajów unia 21. maja 1922. 5723 1— 3

F I R M ' ? .

P rez. 19254. Konkurs O głoszony w  Nrze 121 „Ga­
zety L w ow skiej” konkurs na posady naczelników kan- 
celarji sądowej w  C zortkowie, Przejnyślu i Z łoczowie. 
"Pływa z dniem 30. czerw ca 1922.

P rezes Sądu Apelacyjnego.
Lwów dnia 30. maja 1922. 5652 1—3
Prez. 19053/22. Konkurs. W  Sądach okręgow ych w 

Czortkowie. Złoczowie i Brzeżanach opróżniły się po­
sady prowadzących księgi gruntowe (.po jednej)- z upo­
sażeniem IX. stopnia służbowego, tj. płacą zasadniczą  
1.050 Mkp. m iesięcznie. dodatkiem za w ysługę lat i 
odpowiadającymi stosunkom rodzinnym dodatkiem dro- 
zyznianym . Ubiegający się o te posady winni wnieść 
należycie udofcnmcntcwauć podanie, w przepisanej dro­
dze służbowej do Prezesa Sadu ap.clacyincgo w e L w o­
wie najdalej do dnia 39. czerwca 1922.

P rezes Sadu Apelacyjnego.
Lw ów  dsią Sb, ® s|a 1922, . 5719 1- 3

j F.r:n. it-Oj Kg, B. I. 14. Z niany d o ty .zą ce  fum y  
I ;u,' wpisanej. .Do iejestr  • w pisano dnia 4 s ty .za ia  
1 Siedziba lirmjf: Lwów . Brzmienie firmy: Polski Bank 

przem ysłow y w e Lw ow ie spółka akcyjna. Zmiany: u- 
chw ałą rady zaw iauow czej stw ierdzeni, da protokołu z 
daty Lwów 7/11 1321 zamianowano do ychczaso >. ych  
prokorzystćw  Dra 'Tadeusza Kude kę i Dra Bronisława 
W atokiewicza z a s tę p c a ,;  dyrektorów. Prokurę u d .ie -  
iouo: W ładysław ow i B aitiow i, FerJynaadow i Gr to n e ­
rowi i Dr. Jan -wi O lszew skiem u dla filji w  Krakowie. 
H ieronim owi Zającowi dia fiłji w Krośnie, Hem ykows 
Św icszczow sk ien  u di?, filji w W arszaw ie i Józefow i 
Turkowi dia f l.i w D robob/czu .

Sąd okręg iw y j ko handl. oddz. IV 
L w óv,. duł 21 stycznia 1922. 33C9
Firm. 6 Fg. A. IV. 10. W pis firmy spóikow ej. D .- 

rejestru wpisano dwa 11 stycznia 1922. Siedziba firm : 
Lwów. Brzmienie firmy: .Bracia Liuttuer. Roazaj spółid: 
jawna spótka handlowa. P rzed m ot przedsiębiorą wa: 
W ytwórnia wyrobów masarski, b i wyrąb mięsa- Spói- 
uicy Kazimierz Ltott ieri Rudolf Liuttner w e L w ow ie  
Pia tów  6 . Do zastęp stw a  f rtny up ważnleni tą  obaj 
spólnicy kafdy z osobna którzy podpisują firmę w t e i  
sposób że jeden z  nich pod brzm ieniem  U m y  um i:śc; 
sw ój podpis w !as oręczny. Spółką -'rozpoczęła sw e  
c -yan ośc ł 1 stycznia 192::.

Sąd okręgowy jako handl. O ddział IV.
Lwów, d n a  5 stycznia :I92'2. 3508
Firm. LOó Rg. A. II. 120. Zmiany dotyczące  firn y 

’uż w pisanej. Do te jes  ru w pisano dnia 30 grudnia 
1921. Siedziba firmy: Lwów. Brzm ienie f rmy: dotych­
czas Drukarnia'Polska B .U staw a W ysłoucha we Lwo­
w ie odtąd Drukarnia'Polska B olesi wa W ysłoucha i 
Spółki J f tvna sóftTdT łfąiidlowa w c Lwowie. ' St>ól -icy 
i yvni: "B /lesław  W ysłouch wlaść.tóicl drukarni i ^ r o i  
Grodki "óyr. ?k .' B anku/'Zw iązkow ego w e L^Owfe. C- 
}yti ił.t-lttf"ttó’' ZaSt ę pśf w a k óf.k ty  v> ni * B ile  • łh w ' W y­
słouch i Karol G - dki Podpis firmy: Pod w yciśn iętem , 
wydruk w anem , odóitem  lub wyp sanem  brzóneni m 
fi my podpisy w,/.(Ubęcą baj s; óluicy łącznie.

Sąd okręt, ty w. jako h;nidł.’ O o .z  ał IV.
Lwów, cińja 2^ grudn a 1921, 3310
Firm 1527. Rg. C V’. 233. W pis firmy spóikow ej. 

Do rej:s*'u w pisano 30 grudnia 1921. S ed z ib a  fir-i-y: 
L w ów , Brzmienie f rm>: „S id eros“ spółka dla obrotu  
starem żelazem  z ogra:; m oną odpow iedzi łao: cia: fcup- 
. 0  i sprzedaż w sze lla  go rod  aj u sta -ego  żelaza - s 
rachunek własny i osób  t zecich Cz s trwania s  óik  : 
ileograniczony. Ka La zak.adow.-: 2,0/9'OĆO M <p. p ł-  
o w płacony. Zarząd sp ó .k : wykon je a) za w u td a * c i 

Zyt/mu t SchoiT, kupiec w e L w o w e  ui. Sapiehy 24. 
b) zns ęrca  zaw iadow cy Dó-vid Rubin, kup-.tc we 
Lwowie, ; I. S touec na 20, Stosun i prawna s; ółki: 
spółka op>. ra s ę  nu kontrakcie spółk i w - .formie aktu 
nota i Inego z dat Lwów 27 października 1921 L. rep. 
16.018. Podpis f rmy: n a .ięp  je w ten sposób, że  pod 
wydi ukowanem, wyp sanem  lub p ieczęcią  y iśnięte:>: 
brzmień em z zw iadow ca iub -a s tę p .a  am iesei sw oje  
imię i na w is /o

Sąd okrę . jako handl, Oddzia! IV.
Lwów. onU 23 trudnią  1921. 3311

Firm. 826. Rg. A. 11. 256. Zmiany' dotyczące tirmy 
już wpisanej. Dnia 17. lipca 1920 przy firmie. Brzmienie: 
Biuro handlu paszy dla bydła i koni „Pasza” Józef 
Tyski i Zenon Poznański w e Lw ow ie. Siedziba: L w ów . 
W pisano w  rejestrze następujące zmiany: Z dniem 9. 
'czerwca 1920 w ystąpił ze spółki spólnik Zenon P o­
znański. Firma odtąd brzmieć będzie: Biuro handlu pa­
szy dla bydła i kopi „Pasza” Józef Tyski we Lw ow ie. 

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
Lwów  dnia 22. czerw ca J920. ' 3268
Firm. 1477. Rg. C. VI. 10. Wpis firmy spóikowej. 

Do rejestru wpisano dnia 20. lutego 1922. Siedziba fir­
my: W arszaw a, filja we Lw ow ie. Brzmienie firmy: 
T ow arzystw o handlowe przem ysłow e Rola i Las, spół­
ka z ogr. odpow. Przedm iot przedsiębiorstw'?: Handel 
wszelkimi produktami rolnymi i leśnymi oraz w szelka  
działalność przem ysłow o handlowa mająca styczność  
z rolnictwem i leśnictwem. Rodzaj spółki i firmą: Spół­
ka z osr. odpow. opiera się na kontrakcie zdziałanym  
w e formie aktu not. 1. rei. 932 z daty W arszawa 10. 
kwietnia 1920. Czas trwania spółki . nieograniczony. 
W ysokość kapitału zakładow ego 1,200.000 Mkp. zapła­
cony w połowie tj. 600.000 Mkp. Uprawnieni do za­
stępstw a zarządcy. Zarządcy: W ładysław  Jabłoński, 
W arszaw a, Jan Semadeni. senior w  W arszaw ie. Zac 
stępcy zarządców : Ludwik Biliński i Oskar Barez oba} 

W arszaw ie. Podpis firmy: W szelkie zobowiązania
spółki winne być podpisywane pod stemplem firmy 
przez dwóch zarządców' lub jednego zarządcy i jednego 

i zastępcy. Korespondencja zw ykła, pokwitowania z od- 
• jbioru tcrwątow i w szelkiego rodzaju kor^cojidcncję

1 pocztow ą podpisują jeden z zarządców pod stemplem  
j firmy.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
Lwów dnia 14. lutego 1922. . 5269
Firm. 42. Rg. C. VI. 4. Wpis firmy spóikowej. Do 

rejestru wpisano dnia 14. lutego 1922, Siedziba finny: 
L w ów . Brzmienie r.rmy: T ow arzystw o leśne Produ- 
fceni, spółka z ogr. odpow. Przedmiot przedsiębiorstwa-: 
Eksploatacja lasów, wyrób i sprzedaż oraz zakupno 
i sprzedaż podkładów kolejowych i innych materiałów  
drzew nych dla instytucji państwowych • i odbiorców- 
prywatnych. Rodzaj spółki: Spółka z ogf. odp. opiera 
się na kontrakcie zdziałanym w e formie aktu notarial­
nego z daty W arszawa 17. sierpnia 1919 1. rep. 1 zmie­
nionym uchwałami W alnego zgromadzenia z daty 
L w ów  14. listopada 1920 1. rep. 8980 13. marca 1921 I. 
Lep. 113S8 i 9.. lipca 1921 k rep. 14165. Czas trwąnia 1 
rok. z  tern, że spółka przedłużą się -automatycznie stale 
na następne jednoroczne okresy, o ile na 2 miesiące 
przed upływem terminu nie nastąpi w ypowiedzenie ze 
strony któregokolwiek zc spójników. W ysokość kapi­
tału zakładowego 50.000 Atkp. pełno wpłaconych. Upra­
wnieni do zastępstw a zaw iadow cy. Zawiadowcy: Dr. 
Józef Fussman przem ysłow iec w Krakowie. Dr. Joną? 
Reinhold w*, reain. w/e Lwow ie. Leon Seelry wc Lwo­
wie, Szymon Ulani kupiec we Lw-owie. Podpis firmy na­
stępuje w ten sposób,' że pod wyciśniętą, wydruko­
waną lub wypisaną nazwą firmy umieszczą sw e pod­
pisy koilektywnic dwaj zaw iadow cy'lub  j£iłon zawia­
dowca i prokurent, een ostatni z dodatkiem w skazu­
jącym na prokurę.

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział IV.
Lw ów  dnia 4. lutego 1922. 3271
Firm. 1742. Slow . VII. 242. Wpis firmy stow arzy­

szenia. Do rejestru wpisano dnia 23. stycznia 1922. 
Siedziba firmy: Zakład głów ny Lwów, filia Kozłów. 
Brzmienie firmy: Koopęrątywa kred ytow a. dla kup­
ców , przem ysłow ców  i rękodzielników we Lwowie, 
stów . zar. z ogr. por. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
Podniesienie zarobku i gospodarstwa członków p tz ć z ’a> 
dostarczenie członkom . stowarzyszenia potrzebnych im 
do obrotu w .handlu, przemyśle i rzemiośle kapitałów  
oraz kredytów na podkład skryptów' dłużnych, w eksli, 
rymes.- faktur, duplikatów, listów przew ozow ych, kole­
jowych i okrętowych, tydzież papierów w artościo­
wych na giełdach ęplskich notowanych tow arów  suro­
wych półfabrykatów i towarów gotow ych za pomo­
cą wspólnego kredytu wszystkich członków : bł hnrto- 
wne bezpośrednie- nabywanie • surow ców, pótiabryka- 
tów, gotow ych wyrobów i towarów potrzebnych 
członkom stowarzyszenia- w handlu, przem yśle i rzemio­
śle na w spólny rachunek wszystkich członków: c) po­
średniczenie i- pomoc w hartownej sprzedaży wyrobów  
i'TowŚfó'w'7\v ś/ośpbdarstwie członków uzyskiwanych: 
fł)ć^,i}ktąj}.ąbie j  „ufa/zyparile magazynów- i skj^dów- Tq- 
wątow/ygli;., dcv,.. .osiągnięcia pow yższych celów' potrze- 
briych iia w spólny rachunek wszystkich członków ; e) 
prowadzenie kantoru wym iany celem dokonywania w y ­
łącznie kasowych operącji wymienionych i. tylko w alo­
rami i papierami procentowym i i notowanymi na giełdach 
polskich na wspólny rachunek w szystkich cztonków. 
Stosunki prawne stowarzyszenia: Stow arzyszenie opie­
ra sie na statucie z datv Brzezany 3. września 1901 
■zmienionym uchwałami W alnych zgromadzeń z 24 sty ­
cznia 1903 . 23. czerwca 1906^ 22. marca 191? i 6.. paź­
dziernika 1921. U dział członka w ynosi 500 Mkp. .Każdy 
członek odpowiada swoim udziałem, a nadto jeszcze 
trzykrotną kwota zdeklarowanych udziałów. O głosze­
nia umieszczane będą w ..Gazecie L w ow skiej” . Zarznd 
składa sle z 3 członków i ? zastępców  wybranych  
na Walnem zgromadzeniu. Członkami dyrekc" w ybra­
no Abe Zwetłera w e Lw ow ie. Chnskla Burgera i Izrae­
la  Hodera w Kozłowie. Podpis, firmy: oodnisywać be_ 
da wspólnie dwai członkowie. Dyrekcji lub ich- zastępcy. 
Stow arzyszenie ma filię w Kozłowie.

Sad okręgow y cyw ilny lako handlowy Oddział IV.
Lw ów  cfnła 19. stycznia 1922. 3?73
Firm. 1722. Rg. C. VI. 8. Wpis firmy spółkowej. 

D o rejestru wpisano dnia 16. lutego 1922. Siedziba fir­
my: L w ów . Brzmienie firmy: Polski Spo-t, wytwórnia 
Przyborów sportowych i przyrządów gimnastycznych, 
spółka z ogr. odpowiedzialnością w e Lw ow ie. Przed­
miot przedsiębiorstwa: 1) wyrób i sprzedaż przyborów  
•sportowych, lekkoatletycznych i turystycznych; 2 ) 
wyrób i sprzedaż przyrządów gim nastycznych; 3) bu­
dową, odbudowa, przebudowa i urządzenie boisk ćw i­
czebnych i sportowych; 4) projektowanie i w ykony­
w anie planów i kosztorysów  wszelkich robót z zakre­
su budownictwa sportow ego; 5) dostarczenie strojów  
ćw iczebnych i sportowych; 6) urządzenie i prowadzenie 
składowni przedmiotów objętych przedsiębiorstwem  
spółki. ■-W ysokość kapitału zakładowego 100.000 Mkp. 
peta ©wpłaconych. Zawiadowcy: Edmund Seidlęr i Józef 
Tabeński w c Lwow ie. Stosunki prawne spółki: Spół­
ka opiera się na kontrakcie spółki, zdziałanym w e for­
mie aktu notarialnego z daty L w ów  9. listopada 1921 
1. rep. 15892. Czas trwania spółki nieograniczony. U- 
'PrawniCni do zastępstw a zaw iadow cy. Podpis firmy 
nastąpi w  ten sposób, że pod wypisamem. wycl&nłętem, 
wydrukowanem lub wybitem brzmieniem firmy umie­
szczą sw oje podpisy Edmńnd Seidier i Józef Tabeński.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
Lwów- dnia 6 . lutego 1922. 3274
Firm. 43. Rg. C. VI. 12. Wpis iirmy spóikowej. Do 

rejestru wpisano dnia 21. lutego 1922. Siedziba firmy: 
N ow y Sącz, filja w e Lw ow ie. Brzmienie firmy': Obrót 
spółka.’ handlowa z ograniczoną odpowiedzialnością. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: W szelkiego rodzaju trans-, 
akcje handlowe, w szczcgólr ości pośrednictwo w  kup­
nie i sprzedaży wszelkich artykułów dopuszczalnych; 

i do wolnego obrotu fasodUrwoss. iujstosgiie. ku@oo *



8 *0*S!rrA lw o w s k a * *  z ^  9. czerwca m s

ta>racdav na w łasny rachunek cwraz kom isow y handel 
Wf^rcikimi artykułami i towarami (ktpcszcaattf.ymi do 
fwoltie*» obrotH handlowego, j a k ie ż  kupno i sprzedaż 
/towarów będących przedmiotem menopWn państwo- 
bfcego po uzysk <mtu zezw olenia władz. Forma spółki: 
[Spółka z o*z. oda* oparta na kontrakcie z 20. i»aż- 
jdz-ieraika 1936 I. rgp. 6002 ^łtiieiiuiiryłn uchwala wałtte- 
fgo  zgrom am eiiia /. 16. lipca 1921 L. rep. 364. Czas 
trwania ttiensrrtmiczony. Kapitał zakładow y SWS.OOO 
Atkp. petno 'iu>tacony. Nazwisko zaw iadow cy: M&o- 
łaj Lemieszczuk kupiec w Stryju. Sposób zastępstw a i 
podpisywania firmy: Spółkę zastępuje zawiadowca,
Sctóry odpisuje firmę w ten sposób, że pod brzmieniem  
"firmy umieści swój podpis. Spółka ma • Rade nadzór- 
iczą. składającą, się z  trzech członków i jednego za- 
istępcy.

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział IV.
L w ów  dnia 15. lutego 1922. 3276
Firm. 391/19. Stow. VI. 19L Wpis stowarzyszania. 

;lDo rejest ru stow arzyszeń wpisano ■ dnia 11. w rześnia 
j*19l0. Siedziba stow arzyszenia: L w ów . Brzmienie fir- 
ifcny: Składnica Kółek rolniczych w e L w ow ie. S tow a­
rzy szen ie  zarejestrowane z ograniczoną prwęLą. Czas 
;Hrwaaia nieograniczony. Cel stowarzyszenia!; S tow a­
rzy szen ie  ma ua cela podpiesieote dobrobytu sw ych  
ikzłonków przez zaktipno, magazysiowaBie oraz sprze 
jdaż tow arów  spożyw czych, artykułów  dom ow ego I 
(/gospodarskiego zapotrzebowania produktów rolnych 1 
(w yrobów  pcjcm ysłow ych. Statut z 16. sie-pnta 1919. 
łJdział wynosi 25 K. (dwadzieścia pięć Koron). Każdy 
/członek odpowiada swoim iKlziałem i dalszą jedno­
k rotn ą  kw otą udziału. Ogłoszenia następują przez ui 
.m ieszczenie w .Przew odniku Kółek rolniczych". D y- 
’ rekcja składa się z 3 członków i 2 zastępców . Człon­
kami Dyrekcji są: 1) Danie! M ajewski inżynier w e  
L w ow ie; 2) Witpjji Bayger, urzędnik pryw. w  Hołosku 

:wielkim; 3) Adolf ’1 ełięzek, masarz w  Zamarstyoowte. 
Następcy: 1) Stanisław  W archoł, kierownik szkoły w  
Hołosku wielkiem i 2) Jan W ałków, majster rzeźniekl 

;W Zamarst.jTiowie. Uprawniona do zastępstw a: Dyrek­
cja. Podpis firmy: Brzmienie firmy podpisywać będą 
'■wspólnie dwaj członkow ie dyrekcji lub też jeden dy­
rektor i osobą upoważuóoua do tego; z dodatkiem o- 
kreśiajacyni ten jej charakter.

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział IV-
Lwów  dnia 30. sierpnia 1919. 2277
Firm. 889. Rg. A. II. 148. Zmiany dotyczące firmy

Iluż wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 10. sierpnia
11921 - Siedziba firmy: L w ów . Brzmienie firmy: W.
W ęgrzynow ski i Ska w e L w ow ie. Zmiany: Ze spółki 
w ystąpił Michał Browińskf.

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział !V.
L w ów  dnia 30. lipca 1921. 3289
Firm. 651. Reg. A. II. 148. Zmiany dotyczące firmy 

już w pi^ nej. Dnia 12. ińaia 1920 przy firmie brzmienie; 
,Dom hatidlpwy W. W ęgrzynow ski i Ska. S.ódzlba:
1 l.w ów . D o rejestru wpisano następujące zmiany: I. Do­
ty ch cza so w e brzmienie firmy zostaje zmieni on em w ten 
sposób, że firma odtąd brzmieć będzie: W. W ęgrzy­
now ski i Ska. II. Do spółki przystąpił jako jawny 
spólnik inżynier Stanisław  Ta tarć zuch. H(. Uprawnieni 
(do zastępstw a są odtąd w szy scy  spółnicy i te każdy  
z  nich samodzielnie i zupełnie. IV. Pfldpis fl-rnty: Każdy 
!ze spólnik ów  kreśli pod brzmjetjfem f Ttay sw ój podpis 
! samodzielnie i zupełnie. V. Prokurę udzielono sajjiodzieł- 
ną i zupełną W ładysław ow i Fabremu, kupcowi w W ar­

sza w ie . VI. Zakład filialny otwarto w; W arszaw ie pod 
ta sam ą firmą.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
L w ów  dnia 12. maja 1920. 3731
Firm. 569. Rg. A. II. 312. W pis jawnej spółki łtaa- 

oiowcj. Do rejestru wpisano dnia 30. kwietnia 1920. S ie­
dziba firmy: L w ów . Brzmienie firmy: J. Zwerdihtg i 
A. W. Jfiimer. Przedmiot przedsiębiorstwa: Sprzedaż, 
tow arów  fcławat«ych. Rodzaj spółki: Jawna spółka han­
dlowa od 1. kwietnia 1920. Spódnicy: 1) Józef' Zwer- 
dling; 2) Arie Wotf Jan ner, obaj kupcy w c Lwm rie. 
Spólnicy upraw rneiti do aasóa»tw a; Rajwtr spólnik z  
osobna. Podpis f im y :  Pod brzmieniem firmy iwdpis 

' jednego spójnika.
Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV.

L w ów  d»fe 26. kwietnia 1920. 3282
Firm. 213. Rg. C. I. 30. Zmiany i dodatki odnoszące 

się do w pisanych już w rejestrze handlowym firm kup­
ców pojedynczych i spółek. Do rejestru Oddział C. 

/.wciągnięto' co następuje: Siedziba firmy: L w ów .
Brzmienie firmy: P ierw sza lw ow ska fabryka drożdży 
prasowanych ! spirytusu, Spółka z ogntnfcam ą odpo­
w iedzialnością. Zmiana kontraktu spółki: Na podstawie 
uchwały W alnego Zgromadzenia SpółJefeów z, dnm 22. 
kwietnia 1919 stwierdzonej protokołem notorkainym do
1. rep. 2790 zmieniono kojitrakt Spółki w ten sposób,
że kapitał zakładow y Spółki, w ynoszący dotychczas
750.01X1 Koron podw yższano p  k w ołe 250.099 Koron, 
azyli do łącznej wysflkoSd LDOG.OOO Koree całkowkSe 
wpłaconych. Ustąpili zaw iadow cy: Kazimierz Neyman 
i Adołf Lindtepfeerger. W ybrani zasHattowcasni: .Kazi­
mierz Neyman P0£powme i Alfred Zacbarfewiez iuży- 
nler-architekt w e L w ow ie ul. 29. Listopada 1. 44. Dzień 
V pisu: 30. kwietnia 19)9.

Sąd okręg ,t« y jako handlowy. Oddział TV.
L w ów  dwfa 30. kwietnia 1919. , 32.83
Firm. 5. Rg. A. IV. 12. W pis film y spółkowej. Sie­

dziba firmy: Lwów-. Do rejentru wpSsinw) dsiu 11. stycz­
nia 1922. .Brzmienie firmy: Inżynier .fózef Makowski 
i Ska. biuro technjeano-h.łtwHow e  w e L w ow ie. P rzed­
miot przedsiębiorstwa: Kupno i sprzedaż aa w lasuy i

cudzy rachunek artykułów technicznych i budowlanych 
z  zakresu budownictwa lądow ego wodnego i budowy 
maszyn «t rżymy wauia składów ixiw yższych artykułów  
oraz wykony wanie robót technicznych i instalacyjnych 
iw tychże zakresach. Forma spółki: Jawna spółka haa- 
Idlowa od 15. stycznia 1922. Spólnicy Iirż. Józei Makow­
ski we Lw ow ie i iuż. Bolesław  Payka.r.t w Brzucho- 
.Wicach. Zastępstwo firmy p r z y s lu f lc  w yłącznic iuż. 
'Józefowi Makowskiemu, który podpisuje firmę w ten 
sposób . Se pod wypisaucm lub w yciśniętcm  brzmie- 
nteirt tejże umieści swój własnoręczny podpis.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
L.wów dnia 5. stycznia 1922. 3279
Firm. 96. sj>. I. 99. Zmiany dotyczące firmy już 

wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 18. lubego 1922*.S ie­
dziba iirmy: L w ów , Zakład głów ny: T.ryest. Brzmienie 
firmy: Jenerała a ajencją we Lwowie R.iimione Adriatica 
di Sicurta. Zmiany: Wskutek podw yższenia kapitału za­
kładow ego uchwalono na walnem zgromadzeniu z dnia 
11. kwietnia 1921 zaiwierdzonego dekretem cyw ilnego  
generalnego Komisariatu dla prowincji W enecja Giu1iov 
z dnia 30. marca 1921 Nr. 635/14442 wynosi 10,500.000 
lirów podzielonych na 10.000 sztuk akcji opiewających  
na okaziciela wartości nom. po 1050 lirów.

Sad okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
L w ów  dnia 14. lutego 1922. 3452
Firm. 236. Rg. B. I. 58. Zmiany dotyczące firmy 

już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 19. lutego 1921. 
Siedziba iirmy: Lwów. Brzmienie firm y: Pow szechny  
Bank Kredytowy, spółka akcyjna. Zmiany: W icepreze- 
som Rady zawiacfowczej w ybrany został w  tniejsęe Dra 
I. 1 h. Baumteldta Dr. Wtńciech Dziedzic.

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział IV. 
l.w ów  dnia 18. lutego 1922. 3443

L . 1,0 Y  T  A  O  J j K
ro LwowsKim fl.cwnym zflstftwniczęm
przy  ul. LEGJONOW I. 3. I. p . — odbyw rć się  będzie  
’J n « »  4 *  l i j i c a  8 9 2 2  p»  o d  g o d ? .  9  p a n o  

i  d n i a c  1 n a s t ę p n y c h

Sprzedaż zastawów
przejętych do 31. grudnia 1921 r. a oznaczonych Tir. od 

4213 do 100.000 i ~ I  Mr: 63 do 3233. 
Sprzedawać się b ęazie  przedm ioty ze  z ło ta , sreb n , szla­
chetnych kamieni, zegarki, brotf m yśliwską, plate y  itp. 
W dniach licytacji zwykłe czynności biurowe zastanowiono.

DyRCKCJ

O g ła sza  się a in iejszem , że
ZWYCZAJNE OGÓLNE Z6R0I3ADZENSE

towarzystwa kredytowego dla handlu i przemysłu w SANOnó
.-.tow. r^>s enie z. o 7r. po . — o. beuzie się  

d n ia  2 5 . c z e r w c a  1 9 2 2  o  g o d z  II p  z a d  |»o»■
a z  braż 1 z g ło s  centa się td p a  « ie-u iej lu co y  cz oalsów 
> godzin ie e-tej p o  południa w łsk ilu  Stow arzyszeni • 

F e  zadek dzienny:
1) Sprawozdanie Dyrekcji z czynności roku 1921; 

2) Udzielenie iiyrekcji absolutorium za rek 1921, 3j Zmiann 
staiu:ów, 4) J)óbfev.olne rozmącanie Cowarz siwa, 5) Roz­
dział zysku, 6 ; IRniosici członków. Pro c . :

Chemja Gu iibrrJ

„A.“ OGŁOSZĘNIL ROZPRAWY OFERTOWEJ.
Dyrekcja Koleji Państw ow ych w Krakowie rozda w 

drodze publicznego przetargu w'ykcma:iie budowy 
trzecłipietrowego domu mieszkalnego przy ul. 5. Listo­
pada w Krakowie. Budowa ma być doprowadzona do 
dnia 15. grudnia 1922 roku pod dacii a zupełnie uk >;>- 
czona do dnia L kwietnia 1923. Bliższe posiauu ..  
o wnoszeniu ofert, szczegółow e kosztorysy, . .u i-  
wykonania budowy, plany., formularze ofertowe 
można przeglądać, a formnlarze ofertowe i n<>;. .1 
rysow e nabywać począw szy od 6. czerw ca 1S22 
W ydziale III. Drogowym  drzwi Nr. 167 w w ywie... 
jiej Dyrekcji K oH i Państw ow ych.

Odnośne oicrty, które można sporządzić tylko na 
■przopisanym formularzu, należy wnosić odpowiednio 
ostemplowane i zapieczętowane z  napisem: „Oferta
na budowę trzechpiętrowrego domu mieszkalnego przy 
ui.. 5. Listopada w  Krakowie" najpóźniej do dnia 24 
czerw ca 1922 godziny 12 w południe do Dyrekcji Ko! ej i 

/Państw ow ych w Krakowie.
Otwarcie ofert nastąpi tego sam ego dnia o godzinie 

13-tej popołudniu. Oferta obowiązuje oferenta do dnia 
31. lipca 1922.

Pjąręczne (wadium), które należy złożyć w kasie 
Dyrekcji Koleji Państw , równocześnie z wniesieniem  
oferty, wynos! 600,000 Mkp. i ma stanowić kaucję w 
razie przyjęcia oferty.

Jeżeli oferent nie podpisał w szystkich w skaza­
nych i do przeglądnięcia w yłożonych załączników,, al­
bo nie złoży ł poręcznego w  czasie przepisanym do 
wnoszenia ofert, to jego oferta uważana będzie jakim 
nieistniejąca; nie uwzględni się również ofert, w  któ­
rych warunki w  jakikolwiek sposób zmieniono.

Dyrekcja Koleji Państw ow ych zastrzega sobie pra­
w o dowolnego wyboru m iędzy ofertami, względnie 
całkow itego odrzucenia tychże.

Dyrekcja Koleji Państw ow ych w  Krakowie.
Kraków dnia 2. czerw ca 1922. 5733

KłH JESTEŚ? KIM BYĆ MOŻESZ?
rreexi aczeni*, rulety, wady, 

zdalnejef. Przyślijcie swój cha- 
, -W er pisma lub zainteresowanej 
1 i  oby, ił» komunikujcie imię, rok 
1 ntMiąc urodzenia, ile osób naj- 
M iisrC  odziny: na tycłi danych 
otrzymacie od uczonego psycho- 
grafelaga Szyllera-Szkolnika (au­
tora prac naukowych) listem pole­
conym naukową szczegółow ą ana­
lizę  charakteru, określenie wa- 
tn iólsrych zda r u i  życiowych.
Odpowiedzi na szcfferzi zadane 
pytaniu. Cenne wskazówki i rady. 
Prąca naukowa p. SŻYLLERA- 
SZKOLNIiCA zaszczycona mnó­
stwem odezw  i podziękowań 
w poczytnych piętnach krajowych 
i zagrnnićznych. Analizę w ysyła  
slą po otrzymaniu mk. 958. Jeśli 
waląć pod "uwagą, że  wykonanie 
acaHzy wym arz kilka godzin po­
ważnej um ysłowej pracy, koszty 
ogłom eń, pocztow e i t p . ,  wyżej 
oznaczona suma nie nteie  w y­
dawań sią zbyt iryaoką. Ola badań 
asobtotfeb p rzy lan ie  od zodz t?-7. 
Ch. Szyltef-SzkoSiiik: .Tajem nica  
powodzenia'*. Jr.k ityć i postęp o­
wań, aby osiągnąć powodzenie w 
tyciu. Najnowszy u iw ór SżyUera- 
SdtoKnlka. Szereg cconycb rad, 
uw*J i wąk»»*«rek, jak żyć 1 Czy­
nić. aby zw ycięsko przeeiwatawić 
»ią naszemu losowi, osiągnąć u ie- 
zależność, moralne zadowolenie 
i dobrobyt. Niewielka, lecz. bo­
gata treścią książeczka U  wyda­
wnictwem nikomu nigdy niesprzc- 
dzwaua i sprzedawać się  nie hę. 
daic, lecz  dodaje się tytko, jako 
prenrinm do każdej anali :v. Kad- 
rwyczaj ciekawej tretc: książki, 
Katalog ilustrowany darmo wjmj- 
U  slą, Ne w ysyłkę dołączyć zna­

czek pocztow y. i:r
Adres. PSYCHO-OftAFOŁCKl 

SZYLl.ER.SZKQl.NtK, Warszawa, 
W ydawnictwo .Sw it*. Piękna 25.

H  B
SZ Zwyczajne Halne Ziremadzcnie
Akcjonarjuszy odbędzie się dnia 27. 
czerwca 1922 r. o godz. 11-tej przedpoł. 

we Wiedniu I., Schottenring 2.
PORZĄDEK DZIENNY :

1) Sprawozdanie Rady Zawiadowczej.
2) Sprawozdanie cenzorów o zamknięciach rachunkowych 

za rok 1921 i uchwała co fio przyjęcia zamknięć rachunk.
3) Uchwala co do rozdziału zysku za rok 1921.
4) Uchwała co do podwyższenia kapitału akcyjnego na 

2,500.000.009’— Kor. przp,z przeniesienie częściowej 
kwoty l,5oo.ooo.ooo"— Koron z „Funduszu rezerwowego 
z przyrostów kapitału“ na „Konto kapitału akcyjnego" 
przy przestemplowaniu imiennej wartości wszystkich 
akcji z K 4oo na K l.ooo.

5) Uchwala co do zmiany statutów w związku z podwyż­
szeniem kapitału akcyjnego.

6) Wybory członków Rady Zawiadowczej.
7) Wybory Kolegium cenzorów i członków’ Rad Zawla- 

dowczych zakładów fiijalnych.
Każde 25 sztuk akcji dają prawo do jednego giasu.
Uprasza się wobec tego opraowlonYch do głosowania FF. flkejonar/u-

szó», ahę swoje akcje wraz z kuponami złoż?K najpóźniej do dnia 13-go
czeftecs b. r .:
we Wiedniu w likwidaturze Wiedeńskiego Banku Zwią­

zkowego,
w Bielsku-Białej, Drohobyczu, Krakowie, Lwowie, Prze­

myślu. Stanisławowie, Tarnowie i Cieszynie we fi- 
ljach Wiedeńskiego Banku Związkowego.

Wiedeń, du«; 3. czerwca 1922,

R A ^A  ZAWtADOWCZA.

W ytiaw ea: W Y D A W N ICZA .
Z  D rak am i Pol-sktej, p o d  t& tu  j. R aczyńsk iego , Lw ów , C łiorążcityzna 31.

Redaktor naczeluy i odpowiedrąaliły: Stanietaw Kossowski.


